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CZEŚĆ URZĘDOWA
i .  C

Na mocy § 15 ordynacji wyborczej po­
wiatowej. rozpisuje się nowe wybory do Ra­
fy' powiatowej w powiecie nadwyrniańskim 
1 wyznacza się dzień wyboru dla grup wiej­
skich na 11 grudnia, dla grupy gm in miej­
skich na 13 grudnia, dla grupy większych 
posiadłości na 17 grudnia b. r.

W ybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12. 13 l i  or. wyb. 
pow.)

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny , w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie nad- 
wórniańskim wybierają : grupa 1 większych 
posiadłości o ś m iu  członków, grupa ll ic ia  
miast i miasteczek s z e ś c i u członków 
a grupa IY gm in wiejskich d w u u a s  t u 
członków.

Z 1’rezydyum c. k. Namiestnictwa
Lwów, 9 listopada 1877.

eh i a w kilku dniach postawie może 
siłę zbrojną potrzebną do obrony za 
grożonycJi interesów. 1 dziś także bez 
wysileń finansowych, bez mobiiizaeyi 
f in a n s o w e j ,  która w każdym r;
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CZEŚĆ BIED1ZĘD0WA
Ltcóto, dnia 13 hslopada.

M o b i 1 i z a c y a f i n a n s o w a ! — 
tak się. nazywa nowe straszydło wy­
myślone, j a k  się zdaje, w kołach gieł­
dowych Wiednia na wiadomość o po ­
dróży ministra wojny do Budapesztu. 
Mobilizacya finansowa ma oznaczać 
przy go to wariie fu nduszów potrzebnych 
do mobiiizaeyi rzeczywistej, która nie 
może wyjść z głowy pewnym dzien­
nikom od czasu, gdy wojna wzięła o- 
hrót niepomyślny dla Turków. Gdy w 
czerwcu i lipcu mówiono o częściowej 
mobiiizaeyi w Austryi, kwestya finan­
sowa nie odgrywała takiej roli, a po­
wszechnie panowało słuszne prze­
konanie, iż w razie potrzeby nionar-

UUflliOw
w Budapeszcie byłaby wykonana, mo­
narchia w każdej oliwili mogłaby po­
stawić taką siłę zbrojną. Wszystkie 
zatem pogłoski o mobiiizaeyi finanso­
wej są. jak powiedzieliśmy, straszydłem 
w v m y ś l o n e m  dlatego, że po tylu fał­
szywych alarmach wojennych z czerw­
ca i lipca. wiadomości o bliskiej mo­
bilizacji wojskowej nie tak prędko 
znalazłyby wiarę.

Dla s t r o n  ni c tw  f r a n c u s k i  oh 
stojących w parlamencie naprzeciw 
siebie w zupełnem pogotowiu do sto­
czenia nowej walnej bitwy najpierw 
na trybunie parlamentarnej a potem 
przy urnie wyborczej, cierpliwość 
znaczy teraz więcej niż świetna wy­
mowa i bystra inieyatywa w rzeczach 
u s ta w o d a w c z y c h . Które z dwóch stron­
nictw będzie c ie rp liw s z e  w obecnem 
pełnem umiarkowania wyczekiwaniu 
wypadków, tego szanse będą lepsze. 
Republikanie, choć się tak odgrażali 
na marszałka, uzbroili się wT zadzi­
wiającą cierpliwość i rezygnacyę. 
Wybrali Greryego prezydentem, co 
równa się cofnięciu groźby, że Grevv 
zostanie następcą marszałka Mac - Ma­
honii, wybrali do prezydyum Izby sto­
sunkowo odpowiednią liczbę posłów, 
postanowili nieunieważniać demon­
s t r a c y jn ie  m a n d a tó w  konserwatywnych 
lecz tylko wytykać rządowi samowo 
lę przy sprawdzaniu wyboru każdego 
kandydata ofieyalnego z osobna, wresz­
cie- nie wysyłają na trybunę prowo­
katorów, lecz wprowadzili najściślej­
szą karność nawet co do swobody 
mówienia. Wszystko to musi bardzo 
niepodobaó się konserwatystom, dla 
których najwięcej pożądanem byłoby

ałtowne wystąpienie większości re­
publikańskiej z wycieczkami przeciw 
samemu marszałkowi, z aktem oska­
rżenia przeciw gabinetowi Broglie- 
Fourtou, wreszcie z uchwałą odma­
wiającą rządowi budżetu. Każdy taki 
krok znaczy tyle co nowe rozwiązanie 
Izby, a nowe rozwiązanie Izby to po 
zamachu stanu jedyny sposób ocale­
nia. Praw ica konserwatywna czeka 
na taki krok fałszywy,  ̂ a ponieważ 
pewna jest, że gambettyści długo nie 
zdołają panować nad burzliwym tem­
peramentem politycznym, więc czeka­
ją cierpliwie i wystrzegają się prowo- 
kacyi. Jaka to przykra sy tuac ja  dla 
p. * Oassagnaca, który połowę życia 
dałby za to, żeby względy polityczne 
najwyższej wagi nie przeszkadzały 
mu wywołać jaki skandalik parlamen­
tarny ! Mimo tej obustronnej cierpli­
wości skandalik ta k i, nawet wielki 
skandal parlamentarny zdaje się być 
nieuniknionym. Jakiś ̂  czas dłuższa 
cierpliwość republikanów będzie wy­
borną taktyką, ale jeżeliby trw ać mia­
ła długo, świat powiedziałby, że nie- 
jestto żaden fortel parlam entarny, lecz 
zupełne poddanie się konieczności, 
formalna abdykacja z praw większości. 
Senat rządziłby w takim razie wraz 
z marszałkiem a Izba deputowanych 
asystowałaby tylko aktom rządowym. 
Zresztą republikanie prędko znajdą 
taki powód do ostrego wystąpienia, 
że sobie beda mogli przypisać rolę 
w yzwanych a rządowi rolę wyzywa­
jącego. Pierwszy drażliwszy wy ot 
kandydata ofieyalnego dostarczy  ̂ \  I 
sposobności, bo p. Fourtou uspiawie 
dliwiając postępowanie rządu, nic mo­
że oszczędzać "republikanów. ;
ten jest nadto tak znienawidzony fy fy 
lewicy, że nawet słowa bez zamiaru 
złośliwego wypowiedziane będą uwa­
żane za prowokację.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego w ierna.

[n  s e r  a ty  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi w Pary/u 
wyłącznie agencja p. A d am a , Carrefour de la Croix, 
Rouge 2.

Mimo pochwały oddanej armiom 
rossyjsldm przez l o r d a  B e a c o n s -  
fi e I d a w głośnej mowie na bankie­
cie u łorda-majora niepodobał się w 
Rossyi ustęp o żywotności Turcyi. 
Nord brukselski używany od początku 
zawiklań na Wschodzie do insp iracji 
petersburgskich w polemice z Anglia 
i tym razem pierwszy napisał komen­
tarz do słów angielskiego premiera. 
Trzeba na to osobnej bystrości i logi­
ki, ażeby z mowy, której główną treść 
stanowi nadzieja bliskiego zawarcia 
pokoju, wysnuć twierdzenie, że ma 
ona na celu. podsycenie namiętności 
wojennych i przewlekanie rzezi na 
dwóch teatrach wojny! Nord bruksel­
ski posiada jednak taki odrębny spo­
sób rozumowania, że nieraz już do­
szedł do paradoksów. I tym razem 
więc nie wahał się nazwać czarnem 
tego, co niezamglonym oczom wydaje 
się białern, co nawet, bezwzględnie 
rzecz biorąc, jest rzeczywiście białern. 
Dla Norda mowa lorda Beaconsfielda 
musiała być wielką niespodzianką, 
bo w  ostatnich czasach torysi milczeli 
jak zaklęci i można było ztąd wnosić, 
że dali Gladstonistom za wygraną. 
Jeżeli jednak mowa lorda Beaconsfiel­
da zapowiadająca bliskie nawiązanie 
rokowań pokojowych na podstawie 
niezbędnych reform i niezawisłości 
Turcyi, jest dla Norda niespodzianką, 
to wynika ztąd. że wytyka on wojnie 
w tej chwili cele odmienne od tych, 
o jakich pisał w kwietniu. Rossya 
często zmieniała granice warunków 
stawianych Turcyi, raz mówiła tylko
o Bułgaryi a zaraz potern stawiała 
kwestyę tak ogólnie, jak gdyby dążyła 
do wyemancypowania wszystkich chrze- 
ścian żyjących pod panowaniem tu- 
reckiem, a więc także mieszkańców’ 
greckich prowincji i Armenii. Jednakże 
mimo tak znacznego rozszerzenia pro-
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V

(Ciąg dalszy).

Przy tak harm onijnie usposobioncin to­
warzystwie, pozuajmienio nie wymagało wie­
le ceremonii, tembnrdziej, gdy pokazało się, 
że miedzy Brunonem a p. Anastazym jest da­
lekie "pokrewieństwo po babce Sapociń- 
sk ie j. z której się urodził jeden Zarwań- 
ski j jedna D ołęgowska, żona przyro­
dniego stryja- pana Brunona. Anastazy, czło­
wiek kompletnie światowy, jak  się. pokazało 
W dalszym ciągu rozmowy nawet polował kie­
dyś w Pokrzywnicy z przyjacielem swoim, 
który był znów kolegą B runona , i tak dale­
ce zapamiętał sobie miejscowość, że coś wspo­
m niał nawet jedną kępkę, na której zabił za 
jednym  strzałem naraz kaczkę dziką i zająca...

—  Co. śmiejecie się panow ie! — za­
wołał nalewając kieliszki— jak Boga kocham, 
to prawda. Uważacie panowie, była to kępka 
nad w odą, coś trochę krzaków, trochę szu­
warów ; ja  idę sobie ze strzelbą, aż tu zda 
mi się spojrzeć — ogromny kaczor żeruje przy 
brzegu , i tak mi wywija bestyja koziołki i 
wywija. Poczekajże, myślę sobie, dam ja  ci 
tu koziołka, i chyłk iem , chyłkiem moi pa­
nowie podsunę się b liżej. przycupnę, i jak 
mu nie utnę —  mój kaczor fa jt ,  a z kępy 
zając chlust do góry i także f a j t ! Jak  Boga 
kocham . mówię panoin , zgłupiałem , for­
malnie 7,dawało ni i się że to czary; ale je ­
dnak obchodzę kępę, brnę po moczarach ani 
P y tam , i kiedy przychodzę na to miejsce,

mpj kot leży jak baran na brzegu , a kaczor 
tylko trzepie skrzydłem w szuwarze i kapał....

■— Ciekawa historya — odzywa się ki­
wając głową pomocnik.

• Cóż tu tak ciekawego — przerywa 
sekretarz - ja państwu jeszcze coś lepszego 
opowiem...

Tego lepszego było niestety bez liku, bo 
i adjunkt słynął ze swych anegdotek czerpa­
ny! i zwykle z kalendarza Eodzyna, a że wino 
szumią-o w g łow ach, zatem wszystko opo- 
wia aue wydało się dow cipnem , i opozyeya 
m iętą"11 Za <'°  Praw(lziwości była pomi-

a -i; Pfynvszej po północy gdy rozelio- 
Pfćyjaciele do domów, między Aua- 

“ i . ,.,1 , lu n o n em  już taka rozwinęła się 
20 dziedzic. Małych Dołków przy 

pomocy Vojciecha przeniósł ze-swego pokoju 
łozko do pokoju B runona. aby się tylko dłu­
żej sobą nacieszyć mogli.

, ' <y b ra c ie !— rzecze kładąc mu
rękę _ na ram iona —  coś mi jesteś nie w 
sztosie.... ■'

~  ^o czyw iśc ie  mam pewnego lnóla...
• 2fi ci pieniędzy potrzeba? hę?...

i"r- '  ̂ ’ 20 n,ni) widzisz trzeba jak z
Jeivm J  ■ I e.s/' ■ dani co mam... Tak po na- 
nuwet Zl° ^  lj:ill' e kochany, samą duszą

to,ń ’ się zdało —  rzecze z despe 
'. . Jił pau Brunon, którego podczas za-

ii‘)n-ób. I1'I" Stewy zawsze meiaiiclioliczuo myśli 
się żenić ~~~ a ‘° *'u 0 (‘° innego idzie... Chcę

• , Głupstwo robisz, jak Boga kochani,
vv u i u tri e głupstwo... co naszemu bratu po 
zonie r

-  Ale bo to widzisz bogata...
,. Chyba  jeżeli to interes, to nie

głupstwo... Sprzedawać się, to się sprzedawać 
dobrze... A cóż , cZy jamua nie tego?... be?

Owszem panna je s t tego. tylko staiy 
mc chce...

— Wykraść i rzecz skończona! Jak 
Boga kocham , ani bym się nie wahał—

J a  też tak m yślę, tylko...
—  Cóż, tylko boisz się?... Słuchaj, j a j  

ci to wszystko urządzę z szykiem, ja  do ta - j  
kich rzeczy jedyny... *Co ja  już nie nawy- j 
krada-1 i panien , i mężatek , i wdówek dla i 
przy jació ł! U mnie takie rzeczy idą j ;l̂  2 
nut... Pannę do powozu . drzwiczki trzask j  
ruszaj miły b rac ie !... Miałem już z takich 
awanturek nie mało kłopotów, ale głupstwo, 
dla przyjaźni cygan dał się powie s ić ; _ tylko

powiedz kogo, g d z ie , zkąd.? a ja  ci ją  do­
stawię na kraj świata...

—  Tu chodzi o córkę tutejszego kupca.
—  Korzeniowskiego ?
—  .Korzeniowskiego...
—  P i , p i , p i , dobry nos rnasz^ Bru-

neezku 1... To Krezus na całą okolicę !... Znam 
go, z n a m , właśnie ten woźny Drozdowski 
traktuje dziś z nim  o pożyczkę dla mnie....
ale w ątpię!

—  Żebym to ja  się ożenił z Anusią — 
rzecze pan Pokrzywnicki — to moja kasa na
twoje rozkazy....

—  Głupstwo, idź — jutro Anusia two­
ja  , ja  ci powiadam że twoja 1 —  kończy A na­
stazy uderzając zuów ręką o ramię Bruno­
na. —  Nawet z ro b ilib y śm y  kapitalny interes, 
odstąpiłbym ci połowę Małych Dołków —  ,-\ 
to jest złote jabłko 1... Las sam tyle wart co 
szacunek całego majątku.... Jak Boga kocham, 
ja  się znam na tern , proszę cię, zjadłem zę­
by na gospodarstwie... A nie strasz się. tern. 
że to Małe Dołki —  nie, to tylko nazwisko 
niefortunne, właściwie to powinny być W iel­
kie D oły ... Dziś mi kręto*.troc+tę, ho się po­
rwałem na wielkie rzeczy, ale jak sic interes 
V\ V1 obi, 1110W- ię. ci, na każdego z nas k ro ­
ciowy majątek....

P an  Anastazy miał to do siebie, że jak 
raz w padł na opowiadanie o M ałych Dołkach, 
tak nie podobna go było wstrzymać w za­
pale oratorskim. Złoto, brylanty, skarby nie­
znane znajdowały się w tym m ajątku, któ­
rem u nie było równego w całej Polsce. Bru­
no już się spać położył, już naw et mimo ca­
łego zmartwienia zaczął chrapać potroszę, a 
nowy dziedzic gadał i gadał rozwijając plany 
urządzenia Małych Dołków, które przemienią 
je w rozkoszne Eldorado o bajecznych do­
chodach. Nareszcie kiedy Bruno począł coraz 
głośniejsze wyciągać trele, zgorszony tem przy­
jaciel wyrzekł do siebie z go ryczą :

— I to mi dzisiejsza młodzież obywa­
telska ! Dysputujże z nimi o gospodarstw ie!... 
Dalibóg już się przeżyli... już to wszystko 
zgniło z kretesem... My nowi ludzie, dorob­
ku- i pracy.... my parweniusze obywatelscy, 
jak nas zowią , pokażemy wam . co znaczy 
rozum L . &pij Junoszo z Pokrzyw nicy!... To­
bie i Anusia z posagiem nie pomoże... twoja 
godzina już wybiła !

Pani Anyżkowa nadzwyczaj troskliwa o 
sen swoich pasażerów kazała zamykać okien­
nice z wieczora , a że w oberży było cicho, 
przez rvnek ledwie parę furmanek dziennie 
przejeżdżało, więc nasi przyjaciele pozwolili 
sobie spoczynku coś do samej jedenastej. Zbu­
dził ich dopiero woźny D rozdow ski, który 
przyszedł zdać rclaeyą panu Anastazemu z po­
selstwa swego do kupca.

—  A co kochany panie ? — zapytał go 
Zurwaiiśki zapraszając, aby usiadł obok niego 
na łóżku. — Możesz mówić otwarcie, to mój 
przyjaciel... I ważasz Bruno, potrzebuję kilka 
tysięcy ru b li. a pan Drozdowski był tak do­
bry i podjął się pośrednictwa u tutejszego 
kupca... jak on "to się zowie ?



gramu wojennego nie wspomniano ani 
razu o zniszczeniu niezawisłości T ur­
c ji jak o warunku pokoju w Peters­
burgu. Zastrzeżono się owszem w yra­
źnie przeciw insynuacjom tego rodzaju 
i wypierano się wszelkiej pożądliwo­
ści na Konstantynopol. Dlaczegóż więc 
ma to być tak niebezpiecznem dla po­
koju, że lord Beaconsfleld wystawił 
Turcyi świadectwu) żywotności? Dy­
sputa o tę żywotność mogła toczyć 
się  ̂na konferencyi stambulskiej i w 
ogóle przed wojną, ale od 24 kwie­
tnia nie artykuły dziennikarskie lecz 
działa i karabiny miały tę kwestyę 
rozstrzygnąć a jak ją rozstrzygnęły, 
jest to rzecz powszechnie wiadoma. 
Dopóki zatem N o rd  nie dowiedzie, że 
wszystko co się stało pod Plewną od 
20 lipca do 12' września nie jest p ra­
wdą lecz fikcyą dziennikarską, że tam 
nie stoczono żadnej bitwy lub że po­
bito Turków za trzema nawrotami, 
dotąd nie powinien gorszyć się tak 
bardzo uznaniem zdolności państwa 
ottomańskiego do dalszej egzystencyi.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z  R asgradu ).

Polit. Corresp. otrzymała następujące 
wiadomości z Rasgradu z datą 30 z. m . : Gdy 
przed 7 miesiącami zwiedzałem Razgrad, nie 
było tam jeszcze ani śladu fortyfikacyj, a co 
więcej, nikt nie m yślał nawet o ufortyfiko­
waniu tej miejscowości. Wszakże na ziemi 
bułgarskiej stoczono tyle walk dokoła nieufor- 
tyfikowanego Razgradu. . .  pocóż więc forty- 
fikować go w wojnie obecnej? Ale tym  ra ­
zem stało się inaczej. B ari-Szura  (rada wo­
jenna w seraskieracie) po zajęciu i ufortyfi­
kowaniu Plewny przez Osmana basza uznała 
że i z Rasgradu można by utworzyć drugą 
Plewnę, a ponieważ generał inżynieryi, Blum 
basza, którego śmiało można nazwać „domo­
wym inżynierem" Turcyi, pochwalił ten pro­
jekt. przeto uchwalono ufortyfikować tę miej­
scowość. Pod osobistem kierownictwom Blu 
ma baszy wzięto się do roboty i w bardzo 
krótkim czasie stanął dokoła Rasgradu silny 
łańcuch licznych fortyfikacyj, w których 
wojska tureckie znajdą doskonałą osłonę na 
wypadek bitwy w tych okolicach. Roboty 
ziemne nie nastręczały żadnych trudności, 
siłe robocze były wyśmienite (każdy żołnierz 
turecki jest nadzwyczajnie przydatny do 
służby pionierskiej), kamieniołomy leżały j od 
bokiem, a lasy okoliczne dostarczyły materyłu 
budowlanego. Stoi tedy dokoła Rasgradu 
co najmniej 40 czworobocznych redut, z 
których każda może w sobie pomieścić prze­
szło 20 dział i około 2 —  8 kompanij wojs- 
ska. Stosownie do terenu i przeznaczenia po­

jedynczych. redut, usypano tam otwarte, na 
wpół otwarte i zamknięte okopy. Pod Ras- 
gradem mają Turcy około 20 “—-2 5  tysięcy 
piechoty i 100 dział polow yeh; jest tam także 
około 4000 Czerkiesów. którzy na owych ma­
łych, krępych konikach robią doskonałe w ra­
żenie.

W edług doniesień kapitana R a j s k i e -  
g o , który wyjechał do Stam bułu, ażeby stam ­
tąd sprowadzić do Rasgradu 60 nowych o- 
chotników do legionu polskiogc,^ stoi ten le­
gion w Sarnasufla i przed 8 dniami brał u- 
dział w większej potyczce. Legion polski 
składa się z kompanii piechoty, liczącej 40 
szeregowców i z szwadronu konnicy w sile 
60 koni, a jeżeli przybędą ze Stambułu za- 

' powiedziane posiłki, liczyć będzie ogółem 
160 ludzi. W bitwie stoczonej 6 września, 
stanowił legion polski assekuracyę dział wy­
słanych z piechotą na rekonesans. Jedna kula 
rossyjska padła pomiędzy szeregi tego od­
działu, zabiła 4 a raniła 6 legionistów , po­
między niemi także komendanta legionu, ma­
jora J a g  m i n a ,  który we dwa dui później 
zmarł w Szuinli i został tam pochowany na 
cmentarzu ewangielickim. Ostatnią usługę od­
dali mu żołnierze tureccy a kondukt prowa­
dzi! pastor ewangielicki.

W wojuie z r. 1853/4 była w Razgra- 
dzie główna kwatera centrum  armii. Linia 
Sistowa-Sylistrya stanowiła podstawę, a Rusz- 
czuk i Turtukaj były głównemi punktami o- 
peracyjuemi. Główna kwatera Omera baszy, 
który miał pod swemi rozkazami 48.000 
żołnierzy, była wówczas w Szumli. Ten sam 
system fortyfikacyj, który oddał Turkom tak 
znakomite usługi pod P lew n ą , zastosował 
Sulejman basza pod Razgradem ; każe on o- 
becnie budować dalszy szereg fo rtó w ; gdy 
te będą skończone, pozycja ta będzie tak 
silną, że Rossyauie, chcąc się dostać do Szumli. 
musieliby ponieść olbrzymie straty. Ale tak­
że i fortyfikacye w W arnie zostały należycie 
wzmocnione a ponieważ Turcy są panami 
Czarnego morza i zostaną niemi prawdopo­
dobnie i nadal pomimo opłakanej roli, jaką 
odegrała dotychczas ich znaczna i dobrze u- 
zbrojona flota, przeto nie potrzebują obawiać 
się oblężenia W arny przez Rossyan. Turcy 
mają na W arnę transportować wszelkie po­
siłki, amunicyę. broń i prow iant dla wojsk 
swoich operacyjnych w Bułgaryi. Nie wia­
domo jednak, czy W arna tudzież Szumią i 
Ruszczuk są ua dłuższy czas zaopatrzone w 
prowiant i am unicyę; gdyby w tych forte­
cach nie było istotnie podostatkiem prowian­
tu i am unicji, to obecnie byłby już najwyż­
szy czas zao p a trzy ć  je ze St mbułu w w sze l­
kie potrzeby. Ale niestety, u Turków odbywa 
się wszystko „jawasz, jaw asz“ . powoli; 
szczęściem dla uich, że i Rossyauie nie spie­
szą sie.

Katasti ofa, jaka spotkała Hakkiego ba­
szę, który eskortując transport prowiantu i 
a m u n ic j i  do Plewny, musiał poddać się z od­
działem 3 tysięcznym, jest faktem niezaprze­
czo n y m . Katastrofa ta spotkała go dla tego 
iź w skutek bezdennego błota nie mógł z 
wozami naładowanemi uciec przed przeważ- 
nem i siłami rossyjskiemi. Turcy popełnili 
błąd talcże przez to, iż nie wiedząc w jakiej

—  Korzeniowski —  mówi woźny sia 
dając na krawędzi łó żk a . i poprawiając obu 
rękami spadające kosmyki z łysiny.

—  Więc da ?
— Da.
—  A niechże cię uściskam Drozdosiu !— 

rzecze obejmując za szyję woZuego. ■  Jedy­
ny człowiek, jak Boga kocham !... Mówię ci 
Bruno, jak masz jaki interes oddaj się Dro­
zdowskiemu ; polecam ci ; ten człowiek ma 
głowę i jaką głowę, prawda ? Niech się scho­
wa sam sędzia naprzeciw niego,... Wiesz Dro­
zdosiu , ten wasz sąd cały, to tak jakoś, nie 
tęgi, hę ?... Uważasz, tak tu mu coś brak niby 
oleju... — mówi pokazując palcem na czoło.—  
No i jakże powiedział kupiec, kiedy ?

—  Gotów choćby dziś — odpowiada 
woźny. Trzeba panu dziedzicowi wiedzieć, że 
ja  tak od razu nie przystępuję ad rem. ale 
tak powoli, cichutko... p i f  raz... i znowu pif... 
drugi raz....

—  Złoty człowiek z ciebie panie W a­
lenty!... Dalibóg ja  cię muszę wykierować na
kancelistę  mówię ci seryo.... U mnie to
głupstwo, powiem dwa słowa prezesowi try ­
bunału w Kielcach i rzecz skończona. Jak 
Boga kocham, z prezesem jestem ty a ty.... 
Drozdosiu , masz moje słowo.... Te twoje p if 
jest znakomite !

Woźnemu tylko się oczy zaświeciły z 
radośc i, a choć mu niewygodnie było sie­
dzieć na krawędzi łóżka, to jednak zsunął 
się jeszcze bardziej na brzeg wobec człowie­
ka, który jest na ty a ty z prezesem...

— Mam tu nawet moje papiery służbo­
we mówi wydobywając pakiet różnych po- 
tluszczonyeh szpargałów*' — ja to zawsze no-

Ż SOD2L.

staży wyrywając m u T a k ^  z^ręki T ^ ł td ą ć  
na stoliku Juz mnie zaufaj, jesteś kan­
celistą sądu pokoju i rzecz skończona!

—  A lejabyin prosił pana dziedzica, żeby 
nie gdzie indziej tylko tu....

.— N aturalnie że tu....
—  Kiedy jest Świstaiski....
— ̂ Głupstwo ! Swistalskiego się świśnie 

do drugiego sądu , a Drozdowskiemu się na­
pisze: mianuje się asana kancelistą tu a tu. 
Toż ja  wiem mój panie W alenty, że bez cie­
bie ten sąd byłby jak bez głowy ?... Co tu 
dużo gadać L . my wiemy dobrze kto tu wszy- 
stkiem kieruje....

.— Nie chwaląc się — mówi Drozdo­
wski —  cała okolica mię zna, Korzeniowski 
sam kroku nie zrobi bez mojej porady...

—  Powie się to prezesowi, ja  ci daję
słowo hon o ru , że za tydzień najdalej będzie 
z detalami o tero wszystkiem wiedział... A masz 
panie Drozdowski familię?

-— M aro , mam — r z ek n ie  w estchnąw ­
szy ciężko —  ośmioro dzieci p a n ie  dziedzicu, 
z których troje Die żyje...

—  Dobrze, dobrze, ośmioro...—-pow ta­
rza Anastazy skręcając papierosa i śliniąc ję ­
zykiem brzegi bibułki. —  ̂ Bardzo dobrze.... 
tern lepiej proszę c ię , dopóki ja jeszcze dzie­
dzicem M ałych Dołków, spiżarnia twoja nie 
bodzie pustą.... Uważasz mąki, kaszy... tego... 
słoniny... No, no, nie dziękuj panie Walen­
ty... głupstwo... kartofli... Proszę cię. podaj- 
no z łaski swojej zapałkę... A może sobie 
skręcisz papierosa  nie żenuj się?...

— Pokornie dziękuję— odpowiada wsta­
jąc woźuy — ja tego...

__ No masz ty to ń , bibułkę... kręć!
— Nie potrafię....
—  C zekaj, ja  ci zrobię —  mówi bio­

rąc tytoń na bibułkę i ugniatając palcem — 
i kapusta się przyda na  zimę, przyjedź tylko 
i bierz... i jaki korczyk pszenicy...-

—  Tyle łaski jaśnie wielmożny panie — 
mówi znów wstając i kłaniając się z pokorą 
woźny, podczas gdy Anastazy wetknąwszy 
mu skręconego papierosa w rękę, sam podał 
ognia...

(Ciąg dalszy nastąpi).

sile nadciąga nieprzyjaciel, nie wstrzymali 
transportu aż do nadejścia silniejszej eskorty, 
lecz przyjęli bitwę. Obecnie zamierzają Turcy 
na koniach transportować żywność i am uni­
cyę do Plewny. Zachodzi tylko pytanie, skąd 
nabrać tyle koni ? W Rasgradzie obawiają 
się, że Osman basza nie ma już żywności. 
Miał on w tych dniach wysłać zapytanie do 
Stambułu, czy może mieć nadzieję, iż zosta 
nie uwolniony z krytycznego położenia, czy 
też ma już obecnie, albo może dopiero w o- 
statecznym razie wycofać się do Sofii ? Z 
Stam bułu m iał on otrzymać odpowiedź, że 
pod żadnym warunkiem nie powinien opusz­
czać swej pozycyi". (W ostatnich dniach 
dopiero polecono mu opuścić P lew n ę ; Red.)

( Z  Rum unii.)
Do Pol. Corr. piszą z Bukaresztu pod 

dniem 6 . listopada. „Polityczna cisza panu­
jąca tu  od niejakiego czasu ustąpiła miejsca 
wielkiemu naprężeniu u m y słó w , które jest 
wynikiem równie ważnych jak  ciekawych 
powodów. Rumuni poznali nagle, jakie zna­
czenie ma niedawne ofieyalne w zupełnie 
niewinnej formie przysłane tu doniesienie o 
„nowej dyslokacyi wojsk rum uńskich pod 
Plew ną". Dziś pokazuje się, że ta dyslokacja
polega na r o z d r o b n i e n i u  a r m i i  r u ­
m u ń s k i e j  n a  n a d e r  l i c z n e  m a ł e  od 
d z i a ł y  i na wcieleniu ich do r o z m a i t y c h  
k o r p u s ó w  r o s s y j s k i c h ,  t a k  że i n d y ­
w i d u a l n o ś ć  a r m i i  r u m u ń s k i e j  zu­
pełnie przestała istnieć. Koła rządowe są 
z tego powodu w największej rozpaczy, 
zwłaszcza, że ta zmiana została uskutecznio­
na bez zezwolenia, lecz owszem wbrew bar­
dzo dobitnie objawionej woli tego żywiołu, 
który podług istniejących ustaw przy takich 
rzeczach ma prawo zabierania głosu. Trzeci 
ustęp artyi ułu 92 konstytucyi rumuńskiej 
określa dokładnie i jasno granice władzy 
książęcej. Wcielona do oddziałów rossyjskich, 
tak sobie tu mówią, armia rum uńska nie 
będzie odtąd posiadała swej nazwy, a owoce 
okupione jej krwawemi ofiarami, nie przy­
niosą krajowi najmniejszej korzyści. W  osta­
tnich dniach odbyły się w tej sprawie w ko­
łach rządowych bardzo szczegółowe poufne 
narady, ale z powodu bardzo delikatnej n a ­
tury  tej sprawy, nie przyszło dotąd do ża­
dnej uchwały.

Prezydent m inistrów Joan Bratiano po­
wrócił tu  wczoraj z krótkiej wycieczki do 
Mołdawii. Podróż ta stoi podobno w związ­
ku z kwestyą omawianą już od kilku dni 
w w sz y s tk ic h  s fe rach  politycznych, czyby 
wobec d z is ie jszy ch  w yjątkow ych.,sto sunkuw  
nie należało natychm iast i to na nieograni­
czony czas odroczyć Izb, które jak wiadomo 
podług ustawy powiuuy się zebrać 15 (27) 
listopada. Opowiadają sobie, że Joan Bratiano 
chciał w tej sprawie wysondować usposobie­
nie Mołdawian, i że się przekonał, że z tam ­
tej strony Milkowa nie bardzo są za odro­
czeniem.

Dzisiejszy Romanul donosi ponownie, 
i to na samym czele, że banda rabusiów 
złożona z 100 ludzi, rabując i plądrując, u- 
wija się po okręgach Bakan i Putna (Fok- 
szan). Rabusie ci są podobno ubrani w pła­
szcze wojskowe. Dziennik ten wzywa rząd, 
aby na seryo zabrał się do nich i pociągnął 
do odpowiedzialności władze lokalne, które 
nie starały się przeszkodzić rabusiom w ich 
gospodarce. (Obacz osobny artykuł o tym 
przedmiocie, Red.).

(Bandy rozbójnicze na Mołdawie.)
Z Bukaresztu pisze 6 b. m. korespon­

dent Neue fr. Presse: „W yjątkowe stosunki 
panujące obecnie na Mułtanach są przedmio­
tem dyskusji wszystkich, sfer w Bukareszcie 
i usunęły ua drugi plan nawet wypadki na 
europejskim teatrze wojny. Od niejakiego 
czasu utworzyły się w niektórych obwodach 
mołdawskich bandy rozbójnicze, które napa­
dają podróżnych i spokojnych obywateli. W 
ostatnich czasach przybrały rozboje tak gro­
źną cechę, źe prezydent ministrów był zmu­
szony sam wyjechać na Multany w celu ob­
myślenia środków bezpieczeństwa. Już da­
wniej utworzyli obywatele w tam tych okoli­
cach straż obywatelską, która miała-ich chro­
nić przed napadami rozbójników'; każdy dwór 
uzbroił kilku włościan i ci odbywali dniem 
i nocą straż dokoła dworów, robili wyprawy 
w lasy ’ góry w celu schwytania złoczyńców 
i t. p. Zdawało się z początku, że ta straż 
obywatelska położy tamę rozbojom i napa­
dom. Ale wkrótce przekonano się, że nie jest 
ona w stanie zaradzić złemu, albowiem sze-uuo "    złemu, albowiem sze­
regi rozbójników wzrastały z każdym dniem. 
Każda banda liczyła po kilkuset złoczyńców 
uzbrojonych w wyborną broń palną, którzy 
i  łatwością pokonywali straż obowatelską zło­
żoną z kilkunastu włościan. Każdy właściciel 
dóbr był wT końcu bardzo kontent, jeżeli ban­
dyci nie zaszczycali go swojemi odwiedzina­
mi i nie troszczył się wcale o to, co się 
dzieje z jego sąsiadem. Już to stosunki po­
licyjne w Rumunii Die były nigdy bardzo 
świetne. Ulrzym anie porządku po wsiach spo­
czywało w rękach hedaraseów, po miastach 
zaś w rękach wojskowej straży policyjnej.

Każdy burm istrz był zarazem szefem P° 
licyi w swej gminie. W chwili wypowiedze­
nia wojny wysłano wszystkie szwadrony kat 
laraszów za Dunaj a bardzo znaczną cz?sC 
wojskowej straży policyjnej wcielono do r®" 
zerwy, każdy policyant bowiem był zarazem 
rezerwistą. Tym sposobem pozbawiono kraj 
zupełnie straży bezpieczeństwa. Nie należ/ 
się przeto dziwić, że w okolicach oddalonych 
od stolicy kraju, pomiędzy górami i lasaffl1' 
u tw orzyły się bandy rozbójnicze, które, prze' 
konawszy się, że nie grozi im żadne niebeZ' 
pieczeństwo ze strony władz, rozzuchwalił/ 
się do najwyższego stopnia. Dzisiaj nie r*' 
buja już bandyci pod osłoną nocy, lecz ^  
biały dzień napadają podróżnych i na dw°" 
ry. Jak  przy każdej sposobności, tak i tera^ 
złożył rząd rum uński świetne dowody nie- 
zdarności i nieporadności. Zamiast użyój 
surowych i energicznych środków przecie 
bandom rozbójników, umieścił on w dzień' 
niku urzędowym Romanul bardzo długi ar- 
tykał, w którym stara się udowodnić, że „ta 
bandy nie składają się z. zwykłych band /' 
tów rum uńskich, lecz i z W ęgrów! W ypra­
wa z Siedmiogrodu na Multany nie udała 
się wprawdzie, ale broń zatrzymali W ęgrz/  
i korzystają obecnie ze sposobności, napadaj*) 
pograniczne obwody multariskie, rabują 
plondrują!" Oczywiście nie ma w tym wy-. 
wodzie ani słowa prawdy, i dzisiaj nie da się 
już n ikt wyprowadzić w pole. Dopiero gdy 
sytuacya stała się tak groźną, iż zaczęto oba' 
wiać się rozruchów w obwodach najbardziej 
zagrożonych przez rozbójników, gdzie już 1 
tak panuje nadzwyczajne oburzenie przecie 
rządowi, wyjechał p. Bratianu do Mołdawii- 
W ygłosi on prawdopodobnie w Jassach mów­
kę patryotyczną i wyjedzie szczęśliwie napo- 
wrót do Bukaresztu, ale swojemi odwiedzi­
nami nie rozprószy jeszcze band rozbójni­
czych. Kte wyciąga ostatni grosz z kieszeni_ 
współobywateli na prowadzenie wojDy zacze­
pnej w interesie jakiegoś trzeciego, zupełni® 
obojętnego mocarstwa, ten nie ma ani czasu 
ani środków do zajmowania się sprawaffl1 
krajowemi".

(M owa Beaconsflelda.)
Odpowiadając na bankiecie u lord ma', 

jora w Guildhall na toast wniesiony na cze^c 
gabinetu, dotknął Disraeli-Reaconsiield naj' 
przód nędzy głodowej w Indy ach i świet­
nych dowodów narodowej sym patyi, okaza­
nych przy tej sposobności, następnie rzuci'*'' 
szy okiem na przebieg wypadków wojennych 
w tym roku, tak mówił dalej; „Po wybń' 
chu wojny rząd objawił natychm iast SW*} 
politykę i nigdy od niej nie odstąpił. Poli­
tyką tą była warunkowa neutralność. Rów­
nocześnie oświadczyliśmy, że neutralność mii'J 
si ustać, skoroby interesa angielskie został/ 
naruszone i zagrożone. Politykę tę nazwać0 
sam olubną; jest ona w równym stopniu sa­
molubną jak patryotyczną, ale obowiązkiem 
rządu jest obrona interesów angielskich C® 
zewnątrz i rząd mniema, że tę polityk? 
uznał kraj za dobrą.

Jednym  z powodów, które skłonił/ 
rząd do przyjęcia tej polityki było przede' 
wszystkiem, że zdaniem jego, polityka an­
gielska nie powinna być korzystniejsza dla 
Anglii niż dla Turcyi.

Od kilku lat było dogmatem dyploma­
cji, że T urcja  jest mi t e m, a rząd jej fanto­
mem . lud zaś zupełnie wycieńczonym orga­
nizmem ; że dyplomaci używają jej tylko 
środek do utrzymania rzekomej równowagi 1 
zapewnienia pokoju w Europie. Gdyby tak 
było, to powtórzenie tego, co się stało ^  
wojnie krymskiej , byłoby największym błę­
dem, tymczasem teraz świat się przekonał- 
co ma sądzić o stanie Turcyi. T urc ja  dowo­
dzi od roku, że posiada siłę j źródła, ktń'. 
rych uznania ma prawo się domagać. Nie' |  
zależność Turcyi była od roku przedmiotem, 
szyderstw a; ale w jakikolwiek sposób zm iH  
niłoby się szczęście wojenne, które jest tał 
zmienne jak księżyc, to obecnie o utrzyma'- 
niu niezależności Turcyi nie można już wąt 
pić. Półmiliona żołnierzy dowiodło tej n if 
zależności! Nie straciłem jeszcze nadziel1 
ŵ  widoki pokojowe wśród obecnych stosu®' 
kow. Mam odwagę nie rozpaczać, skoro so­
bie uprzytomnię postawę naczelników obyT 
wóch stron wojujących. Nie mogę zapomni?1’’ 
że car z ową wielkodusznością, która zn® 
mionnje jego piękny charakter, oświadaz/ 
w przededniu wojny, iż jedynym jego cele®1 
jest obrona chrześcijan i że ręczy swem ce‘ 
sarskiem słowem, jako nie pragnie powięk' 
szenia swego terytoryuro. Również nie mofh 
zapomnieć i o tern , iż sułtan w najfornu0
niejszy sposób przyrzekł zgodzić się * 
wszystkie zmiany zapewniające chrześcijan0 
bezpieczeństwo i dobrobyt, jakich tylko e®1 
by sobie życzył.

Wobec takich uroczystych oświadcz®1 
obydwóch walczących obecnie z sobą mouafi 
chów. zdaje mi się, że mam słuszność, je*| 
twierdzę, że pokój nie jest niepodobną h1 
też daleką jeszcze rzeczą. Mogą istnieć tr® 
dności, które carowi i sułtanow i, jakkolwi?

1 obydwaj są zgodni c-o do wszystkich kwj1’1 
styj. przeszkadzają w przywróceniu pokoj® 
M ilitarna powaga Rossyi, mniemają niekb



rzy. wymaga dalszego prowadzenia wojny. 
Podług- mego zdania powaga wojskowa nie 
zależy od jednego zwycięstwa, gdyż zwycię­
stwo takie może być wynikiem przypadku 
lab szczęścia, może nawet u zdolnych do- 
wódzców zależeć od chwilowych okoliczno- ; 
s<h- Ale prawdziwa podstawa militarnej po- j 
w9gi istnieje wtenczas, gdy wielki kraj i po- j 
kężny rząd rozporządza żołnierzami rekruto­
wanymi z łona dzielnego, rezolutnego, przy- i 
zwyczajonego do karności narodu ; a bądź co i 
bądź o żołnierzu rossyjskim nie może nikt ' 
powiedzieć, że nie jest wytrwałym, karnym i 
i odważnym. Nawet w nieszczęśliwych dla;  
siebie, walkach okazali się Rossyanie wal cez- 1 
nyini żołnierzami. W żaden sposób nie 1110- i 
gę się zgodzić na zdanie, że m ilitarna po- i 
""‘ga'R ossyi cokolwiek ucierpiała.

Powie mi może kto : Jeśli w rzeczy ’ 
samej nie masz pewnej nadzieji. to jak rao- 
zpRz dodawać odwagi obywatelom londyń­
skim . przedstawiając i ni problematyczną na­
dzieję przywrócenia pokoju? Na to pytanie 
odpowiem tak. jak odpowiedział Wal pole pe- 
wnenui człowiekowi, który skarżąc się na 
swe kłopoty i dolegliwości, mówił, że nie 
dla żadnej nadzieji. Wal pole rzekł m u: 
..Spróbuj mieć trochę cierpliwości 1“ Co do 
wojny, to rząd ma nadzieję i cierpliwość i 
spodziewa się. że wnet przyjdzie czas. w 
którym porówno z innomi europejskiemi mo­
carstwami będziemy mogli przyczynie się do 
usunięcia trudności, aby zabezpieczyć nie- 
tylko pokój ale i niezależność Europy". 
(Oklaski.) "

Earl Reaeonsfield skończył swą mowę 
temi s ł owr :  „Lud brytyjski może być dum­
ny ze swych osobistych przywilejów i praw 
politycznych, może też, być dumny z tego. 
ż > należy do państwa, które stworzyła ener­
gia jego' przodków a które zdecydowany jest 
utrzymać".

?
zety Boston Journal —  są  bardzo piękne 
może najpiękniejsze ze w szystkich kobiet na tebfnr,
8 wiecie. W średnich  la tach  życia zachowują, i w  Z Z
one świeżość dziewiczą i przypom inają mi mio. I , .. . , . , - -  .......... .
szkanki Nowej A nglii (jakkolw iek nie podjął ! m / T *  ,rli,lie  donosiliśm y
bym  sie określić bliżej tego pozoru w y Ł S  i K  ®  PHzdziern.ka przedm iotem  b liż s z ^ l i
i pew nego daru przeczucia —  przym iotów  w ła- i p ?.??? i? ! i i  P°*u‘dze“!u . a “a,leim i um iejętności
ściw ych wszystkim  kobietom  w w iększym  lub 1 R ■ . ‘J em n ten ft'?nalazek  akadem ik
m niejszym  stopn iu , a  którym  w łaśn ie  s Z  Z  ’ V  ł  l ^ i o d ł y  e
w abność zawdzięczają) , i to bez wzghMn n a  i T  N “ odl« lo8« k ilom etrów  (4  , ,Y > un ua | geograficznych) głos udzielał się za pomocą te-

— Tt*l«g:s’a f  a k u s t y c z n y  czyli i siejszem odrazu prześcignęło notowanie z ze- 
,fon, o którego praktycznem zastosowaniu ! szłej u d z ie l , .  Oto noKwania porównawcze: 
ostatnich czasach przez generalnego dyrekto- j w Wiedniu >1. .4 listop.. 10.20, <1. II listop. lO.oOzłr.

fyłacząjąc nosów , których typy nąjbar- j G raham  Bell. rodem z Edynburga, gdzie zasły
n a ł jako nauczyciel głuchoniemych. Przyrząd 
Bella niezawodnie z czasem jeszcze się udosko­
n a l?  Sam wynalazca podobno przybędzie z swo­
im telefonem na wystawę powszechną do Pa­
ryża a niektórzy utrzymują, że przebywając 
n a d  ’Sekwaną, będzie prowadził głośną rozum­

nie wy--.j— „„
dziej wyzywające, byw ają cokolwiek zadarte  
Są to  jednak  w yraźnie i s to ty , mające uczucia 
w łasnej godności, przenikliw e i roztropne za 
chowu juce ja k  najs tarann ie j w szelkie w ź°ledy 
przyzw oitości: w ystrzegają  się zalo tność? pu­
blicznie, lubo nic zrzekają sio j 0j  w  poufniej-
szom otoczeniu ; gdy przechodzą po ulicacb i .
ru ch y  ich tchną spokojem i godnością jakby * rodakaim  sw ł rai w A m eryce '
wzgardliwie lekceważyły swe w dzięki/’ lub  nie L ,  ~  W ielk ie  spraeuleiwi\r,-„ j które w yszło na jaw  w P aryżu  a- • - lJm  dlJm 9 h. m„
m iały  o mc 
one tych tw arzy lalkow atyeh ln b  męskich
z jak iem i nierzadko spotkać się można u A n­
g ielek  i A m erykanek  ; nie są  też podobne do 
zmysłow ych ) czantobrew ych sw ych s ió str 
francuskich  i h iszpańsk ich  : stanow ią one iście 
królew ską rasę  kobiet w yniosłych i w dzięcz­
nych, przedstaw iających zim niejszy typ  p ie ­

li żadnego pojęcia. Nie posiadają

k n o ś c i,

k r o i i k a

=  J E .  jt-ai* N a m i e s t n i k ,  hr. Al­
fred Potocki, powrócił wczoraj wieczór do 
Lwowa.

* T a j e m n i c a  c l i i r u e g a .  Temi dniami 
zgłosił sic w c. k. dyrekeyi polieyi Markus 
Metal, były słuchacz wydziału chirurgicznego 
we Lwowie, i przyznał się protokolarnie do po­
pełnionej przed pięciu laty zbrodni oszustwa.

-  W  roku 1872 z namowy kolegi swego R., któ­
ry nie mógł złożyć rygorosum z chirurgii we 
Lwowie, pojechał Metal z tym kolegą do Klau- 

^  senburga w Siedmiogrodzie, gdzie na podsta­
wie świadectw szkolnych kolegi złożył rygoro- 
snm i uzyskał na jego imię dyplom magistra 
chirurgii- Bo powrocie do Lwowa nie otrzym ał 
M eial wcale przyrzeczonego wynagrodzenia. 
To było przyczyną, że nie mając pieniędzy, 
ażeby u i ś c i ć  przepisaną taksę., sam znowu 
nie mógł złożyć rygorosum, gdy tymczasem 
niewdzięczny kolega ma świetne powodzenie ja ­
ko praktyczny lekarz w jednern z miasteczek 
na prowincyi. Metal zapewniał w końcu, 
że tak długo wahał się z wykryciem tej taje­
mnicy, dopóki pięć lar nie minęło, bo dopie­
ro po upływie tego czasu, jak się o tein 
od prawników dowiedział, zbrodnia ta oszu­
stwa co do jego osoby została przedawnioną.

* K r a d z i e ż .  Wczoraj o godzinie sió­
dmej wieczór koło kościoła św. Anny skra­
dziono z wozu kupcowi z Janowa worek, w 
którym zapakowane były różne towary galan­
teryjne, zakupione w tutejszych sklepach. W 
dwie godziny potem powiodło się rewizorowi 
polieyi Terleckiemu wyśledzić i przytrzymać w 
jednym z szynków przy ulicy szpitalnej Jana 
Hańczara, młodego włóczęgo, jako sprawcą tej 
kradzieży. Sprowadzony do polieyi złodziej przy­
znał się do kradzieży żaląc się. że niewiadomy 
drągarz jadąc za wozem także, spostrzegł tę 
kradzież, dogonił go koło Brygidek i odebrał 
mu worek. Drągarz jednak, którego złodziej 
każdego czasu poznać gotów, dotychczas nie 
złożył w polieyi skradzionych i przez uiego o- 
debranych rzeczy.

— Tow arzystw o opiekujące  
się s z p i t a l i k i e m  dla ubogich ehorych dzieci pod 
irazwa św. Zofii we Lwowie uzyskało rozpo­
rządzeniem z dnia 5 listopada b. r. 1. 8938 
zezwolenie Wysokiego Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa do zbierania składek w całym kraju 
na zbudowanie i odpowiednie urządzenie nowe­
go szpitala. Komitet zarządzający sprawami po- 
mienionego szpitala poczynił już odpowiednie 
kroki, żeby p r z y  zbieraniu tych składek zape­
wnić sobie pośrednictwo przewielebnego ducho­
wieństwa, pp. c. k. starostów, prezesów Rad 
powiatowych, burmistrzów znaczniejszych miast 
i innych wpływowych osób, a oraz pośredni­
ctwo szanownych redakcyj dzienników krajo­
wych. Składki będą wpływać na ręce przewo­
dniczącej komitetu JO. księżnej Jadwigi z hr. 
Zamojskich Sapieżyny, a potwierdzenie odbioru 
będzie ogłoszone w pismach publicznych.

—  W  t e a t r z e  dziś „Hugeuoei", ope­
ra w 5 aktach podług Scribego, muzyka Gia- 
coma Mayerbeera.

■j- A m e r y k a n i n  «  P o l k a c l i  
I>olki — powiada warszawski korespondent ga-
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pnniż kwiaty z nad Śródziemnego morza, , 
typ przywodzący rai na myśl posągi marmu­
rowe miecze damasceńskie i zorze północne. 
Na«/.asem przytoczę tu , co powiada Taylor 
Bavafd , a mianowicie , że w ciągu jednego 
miesiąca widział więcej pięknych twarzy w 
Warszawie, niż w ciągu dwóch lat w innych 
krajach Europy— » ozem wcale nie wątpię. Mu­
sze też dodać, że nie widziałem kraju, w któ- 
rvmby wzajemne obcowanie mężczyzn i kobiet, 
należących do wyższych klas społecznych, na­
strojone było na ton równie podniosły, i jestem 
przekonany, że każdy cudzoziemiec, wchodząc w 
najlepsze towarzystwo Warszawy, byłby zmu­
szonym przyznać, że nie spotkał się nigdzie z 
tak wygórowaną czcią rycerską, jaką mężczyźni 
otaczają tu kobiety7, ani też z tak uroezem a 
jednak pełnym godności uznaniem, z jakiem te o- 
statnie przyjmować zwykły świadczone im hoł­
dy. Zeby więc nabyć ogłady światowej i wi­
dzieć wzajemno obcowanie ludzi w jego formie 
najwytworniejszej, powinienbym raczej udać sio 
do Warszawy, niż do Londynu, Waszyngtonu
lub Paryża.

— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i .  D.
9 b. m. odbyło się pod przewodnictwem członka 
akademii p. Lucjana Siemeńskiego posiedzenie 
wydziału filozoficznego akademii umiejętności, 
na którem dr. Kazimierz Morawski czytał ustę­
py z obszernej rozpraw y pod ty tu łe m : „S tudya 
nad Retoryką rzymską za panowania Impera­
tora A ugusta. “ —  N azajutrz  odbył wydział hi- 
storyczno-filozoficzuy akademii posiedzenie. Czło­
nek prof. dr. Szujski zdał sprawę z nadesłanej 
pracy p. Stanisława Lukasa: „Rozbiór podłu- 
goszowej części kroniki Bernarda Wapowskicgo.“ 
Autor podawszy w tej prany pogląd na rozwój 
naszej nowszej historyografii, rozpoczynającej się 
od Monumentów Bielowskiego, daje życiorys 
Wapowskiego, przechodzi następnie do podługo- 
szowąj części historyi Wapowskiego i rozbiera 
w tym celu dwa jego źródła: Miechowitę do 
r. 1-506 i Decjusza do r. 1517; przeprowadza 
mozolne studya porównawcze tekstu Miechowity 
i Wapowskiego i wykazuje, że Wapowski w 
rzadkich tylko wypadkach miał uzupełniające 
wiadomości, zwyczajnie zaś tylko szeroko oma­
wiał Miechowitą. Podobnież twierdzi o jego ko­
rzystaniu z Decjusza i przywodzi wiadomości 
właściwe Wapowakiemu, których niema w De­
cjuszu. Część od r. 1517 porównywa autor z 
Tomic Minami, wykazując jej braki i zalety, a 
w końcu dodaje kilka ekskursyj historycznych. 
To tom wyjaśnieniu przez sprawozdawcę, posta­
nowiono pracę te przesłać komitetowi redak­
cyjnemu.

/ ^ i i i a r l l  w ostatnich dniach: w Pe­
szcie tajny radca i król. węgierski strażnik ko­
ronny, hr. J erzy K a r o l y i  przeżywszy lat 75; 
w Brukselli były minister wojny i belgijski 
marszałek polny br L G. G u i l l a m e ,  prze­
żywszy lat 63.

— S a  p o m i i i h  I ł e a l s a  rozpisał 
właściwy komitet w Peszcie konkurs, w któ­
rym mogą wziąć udział artyści krajowi i za­
graniczni bez różnicy narodowości. Szkicowane 
modele posągu, który ma być odlany z bronzu, 
przesyłać należy najpóźniej do dnia 31 paździer­
nika 1878, na ręce prezydenta komitetu w Pe­
szcie. Koszta całego pomnika wraz z ustawie­
niem me powinny przekraczać sumy 150.000 
franków. Nadesłane na konkurs modele osądzo-

popełnione zostało, jak późniejsze telegramy do­
noszą, w domu bankowym br. Rothschilda, 
przez szefa biur bankowych i zautanego sekre­
tarza Rothschilda, nazwiskiem Brandes.

U l u b i o n y  j ł i e s  księcia Bismarka 
przed kilku dniami został w Warzynie otruty. 
Za wykrycie sprawy naznaczono 300 raark na­
grody.

  ( 'o c l i o i l s i i r  A c r ó i i u ,  wspaniały
obraz Henryka Siemiradzkiego, wystawiony jest 
obecnie w Krakowie, gdzie ściąga prawdziwe 
tłumy ciekawych. W niedzielo przeszło 3000 
osób przesunęło sie przed wspaniałem dziełem 
znakomitego mistrza.

W y p a d e k  n » o v s ! i i  Angielski 
okręt kupiecki Jłampden , który przed pięcioma 
miesiącami z ładunkiem węgla^ opuścił Leitli 
udając się do Bombaju, dnia 16 września zgo­
rzał 'na morzu. Załoga szukała ocalenia w ło­
dziach lecz tylko dziewiętnastu z niej powio­
dło się wylądować szczęśliwie na Sechellach, 
zkad wysłano kutter dla szukania reszty roz­
bitków.

  Hajstarszyiu niicsizkiiiiceiu
T i - y e s t u  jest niejaki Antoni Miklaucicz, li­
czący lat 114. Staruszek ten, utrzymywany z 
dobroczynnych datków, jak opowiada Tr. Żt<] 
w tych dniach nagle na ulicy stracił przyto­
mność i upadł na ziemię, lecz żył jeszcze, kie­
dy g° przywieziono do domu.

—  C z a r n i  ś p i e w a c y .  W Berlinie 
popisuje się obecnie towarzystwo śpiewaków

w Bremie d. 3 . 12.60, „ 10 12.20 rnrk
w Nów. Jor. „ 8 „ lSJ/a „ 1 0  „ 128/4, doi. '

VVr handiu o k o w i t ą  nowy popyt na
rachunek rumuński dał targowisku naszemu 
i peszteusldemu impuls do nowej zwyżki, 
która pa dwa kroć się ponawiając, pozostaje 
do dnia dzisiejszego na szczeblu najwyższym 
osiągn ię tym  w czwartek. Tylko w usposobie­
niu daje się ezue od dnia wczorajszego pe­
wne osłabienie, podczas gdy przez cały ty ­
dzień odznaczało się. niezwykłem ustaleniem 
Na targowisku paryskiem panują fluk tuacje’ 
które metylko w notowaniach z dnia na dzień 
się uwydatniają, lecz nawet od godziny do 
godziny podczas samego zawierania in tere­
sów. Wśród fliiktuacyj tych jednak tenden­
c ja  zniżkowa była przez cały tydzień cecha 
charakterystyczną, aż dopiero sobota przy­
niosła dość znaczną zwyżkę, lubo nie tak 
wysoką jeszcze, żeby koniec tegoż tygodnia 
równał się z końcem poprzedniego. W  N iem ­
czech powszechna, choć umiarkowana tylko 
tendencja zwyżkowa, panująca już od po­
czątku tygodnia. Oto notowania porówna-

Wiedeń. 8 Jistop. 3 5 . -  (1. 10 listop.
„ 33 .50 ,34 .-,, „ „

48 50 „ „ „
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48.20
48.50
55.50
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Wystawa paryska.

Krajowa koinissya dla działu rolnictwa 
Iia powszechnej wystawie w Paryżu 187S 
zamierza urządzić wystawę zbiorową celnych 
płodów  rolniczych kraju naszego.

W tym celu ma zaszczyt zaprosić P. T. 
producentów pszenicy, jęczmienia, koniczyny, 
rzepaku i chmielu, by zechcieli wziąć udział 
w wspomni one.j wystawie przesyłając krajo­
we] komissyi dla działu rolnictwa po 10 li­
trów wymienionych płodów rolniczych.

? . T. producenci, którzy zechcą przy­
chylić się do niniejszej prośby, raczą pisem­
nie lub ustnie zgłosić się do krajowej ko- 
missyi dla działu rolnictwa (w Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa w Lwowie) najpóźniej 
do końca listopada b. r. w celu wypełnienia 
odpowiedniej deklaracji, a w czasie właści-. . . .------  . yi. a w

l- Ł vvym osobnera pismem wezwani będa do na-
murzynów, dawnych niewolników z Ameryki, d/Mania zadeklarowanych płodów, 
składające się z czterech mężczyzn i sześciu Wszelkie pisma do krajowej komissyi
kobiet. Murzyni ci objeżdżają E uropę, w celu ' ' '   i.:\:
zebrania funduszów na założenie wyższej szkoły 
dla dzieci murzyńskich w Ameryce. Śpiewają 
same oryginalne ludowe swe mclodye, któ- 
romi pocjcszali się w czasach ciężkiej nie­
woli.

dla działu rolnictwa na wystawie paryskiej 
wolue są od opłat pocztowych, skoro na 
okładce umieszczone są słow a: „w sprawie
powszechnej wystawy paryskiej w r. 1S7S, 
na urzędowe wezwanie".

We Lwowie d. 2S października 1877.
Z krajowej Komissyi dla działu rolnictwa na 

powszechnej wystawie w Paryżu 1S7S.
W łodzimierz I) z i e d u s z  y c k i .  

Prezes.

S ^ a f t a  i o k o w i t a .

|* | Wiedeń, 11 listopada. (Korespon- 
dcn. Gan. Ltu.) Wielkiej wagi dla g a l i j ­
skiego przemysłu naftowego jest wniesiony 
wczoraj do Izby poselskiej projekt rządowy 
o opodatkowaniu 'nafty. Produkcja krajowa 
ma ulegać podatkowi w wysokości 7 zł. of 
100 kilo, co tern więcej da się jej znaki, 
ile że wniesiona również wczoraj taryfa celna 
zachowuje od dowozu nafty z zagrani'7}’ dawną
stopę 8 zł. od 100 kilo. ,,A utentyczne m-
formacye11 z sfer rządowych nie należą wpraw­
dzie do świata kupieckiego; mimo to 
tu nadmienić, że, gdyby sprawa zależała od 
samego tylko rządu wiedeńskiego, stosunek 
podatku od produkcji krajowej do cła od 0- 
wozu z zagranicy, byłby w y p ad ł korzysanoj 
dla galicyjskiego przemysłu naftowego. 4 / 
wiedeński proponował opodatkować na ę 
krajową 6 złotemi, na dowóz zagraniczny zas 
nałożyć cło w wysokości 10 z ł-  1Z1 Plp  
szteński uporczywie ob staw ał przy jukuaj- 
większein zrównaniu między produkcją au- 
stryacką a dowozem z zagranicy. Dzisiaj może 
sam tego pożałuje. Słychać bowiem, ze tych 
dni nu Węgrzech także odkryto źródło naity, 
jedni m ów ią, ,e pod Sigetem, drudzy, ze 
pod Szegedynem. Jeśli s ię  sprawdzi ta wiese, 
łatwo mogłoby przyjść jeszcze do korzyst-

- L........Ix-H IVI ! I>ri 7. V Di i

do czasu unoszące sie z wnętrza wulkanu wiel- ! zniżki zwrot ten nie mógł odrazu aprowa- 
-*-1 v * v J ’ d o : dzić notowali wyrównujących straty całego_ ‘ ■ 1 1 -  4-----1- - rr...ii.kie isk ry  —  są  to  

czerw oności rozpalone. Profesor
wyrzucane kamienie, -  , ”  dnia n<ec7j *to bardzo naturalna. Tylko

soi- F ah m m i cp ( .•» ta ro -0 vvisko, w ogó le  o p ie ra ło  się zn iżce  
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wszelkicmi siłami, tak też notowaniem dzi-

Z TEATRU WOJIY

Lwów , dnia 13 listopada.

Generał Skobielew. który z dwiema 
dyw izjam i zajmuje pozyeye na południe Ple- 
wny, potralil prędko wyzyskać informacye 
zebrane podczas rekonesansu w nocy z 4 na 
5 b. m. o sile i dyslokaoyi wojsk tureckich. 
Jak donosi urzędowy biuletyn rossyjski z 
Bogotu, kolumna Skobielewa wysunąwszy się 
9 b, m. podczas gęstej mgły naprzód, zdo­
była wstępnym bojem przednią część t. z. 
„Zielonego Wzgórza" i usadowiwszy się ua 
zdobytej pozycji, obwarowała ją natychmiast.
Daremnie usiłowali Turcy przez dwie nastę­
pne noce odzyskać napo wrót u traconą pozy- 
cyę; wojska rossyjskie były czujne i odpar­
ły wszystkie ataki. „Zielone wzgórze" leży 
koło Kriszinu wprost na południe P lew ny: 
walka z 9 b. m. wrzała więc mniej więcej 
w tum samem miejscu, gdzie Skobielew 12 
września poniósł tak dotkliwą porażkę. Nie 
sądzimy, aby L  walka, nawiasem mówiąc, 
dość nieznaczna, miała byC wstępem do no­
wego ogólnego szturmu na pozycje plew- 
nieńskie. Rossyanie mogą teraz daleko tań­
szym kosztem przyjść w posiadanie bułgar­
skiego Sebastopola a to zapomocą taktyki 
czysto odpornej. Posunięcie się Skobielewa 
miało raczej na celu tylko ścieśnienie koła 
blokady, które w lepszy związek wprowadzi­
łoby pojedyncze ogniwa łańcucha, opasują­
cego Plewnę. Obszar, którym Osman basza 
jeszcze rozporządza, ma kształt podłużny, i 
jest 22 kilometrów (niespełna 8 mile) d łu­
gi od wschodu na zachód, zaś VI kilome­
trów szeroki od północy ku południowi. Tyl­
ko część środkowa tego obszaru, w prze- 
stizoni około 5 kwadratowych kilometrów 
wolna jest od pocisków nieprzyjacielskich, 
reszta położnuą jest w rajenie strzałów bądź 
to arm atnich bądź karabinowych. Dążeniem



wojsk oblegających jest tedy ścieśniać ile 
możności tę przestrzeń centralną, gdyż chw i­
la. w której rozległość jej zeszłaby do zera, 
byłaby chwilą kapitulacji Piew cy.

Dokładne, na podstawie autentycznych 
dat ułożone obliczenie wojsk rossyjsko-rum uń- 
skich pod Plewną, podaje A. A . Ztg. w prze- 
glądowem swem sprawozdaniu z teatru  woj­
ny. W edług tego zestawienia znajduje się na 
drodze sofijsko - plewnieńskiej cały korpus 
gwardyi, t. j. trzy dyw izje piechoty i dwie 
dywizje kawaleryi (8 pułków). Oprócz tego 
operuje w zachodniej części B ułgaryi kauka­
ska brygada kozaków gen. Czerewina, tudzież 
części dywizyj kawalerzyckich korpusów IV 
i IX zajmujących, pozycye na wschód Ple- 
wny — tak. że na przestrzeni operacyjnej 
między Plew ną a Orhanie są czynne 4 dy­
wizje piechoty, jedna albo dwie brygady 
strzelców i 4 dyw izje kawaleryi, czyli razem 
65 batalionów. 64 szwadronów (względnie 
sotni) i 300 dział. Pewnern jest dalej, że od 
16 października operują na zachodnim brze­
gu Widu także dwie rum uńskie dywizye pie­
choty (1 i 4) z dwiema brygadami kawale­
ryi w sile ogólnej 25 batalionów. 24 szwa­
dronów i 50 dział, tak. że siła zbrojna dzia­
łająca od dwóch tygodni na zachód od rze­
ki W idu wynosi razem około dziewięćdzie­
siąt batalionów, 80 szwadronów i 350 dział. 
W silnie obwarowanych pozycyach na 
wschód Plew ny stoją dwie rum uńskie dy­
wizye piechoty (2 i 3) z jedną brygadą ka­
waleryi . dwa rossyjskie korpusy IX i IV  i 
dwie dywizye Skobelewa z kilku rossyjskie- 
mi i rum uńskiem i pułkami kawaleryi w si­
le ogólnej 85 batalionów, 20 szwadionów 
i 300 dział. Summa summarum  liczą armie 
sprzymierzone pod Plew ną 175 batalio­
nów,  co najmniej 100 szwadronów i 650 
dział!

Z B u k a r e s z t u  otrzym ał Tagblatt na­
stępujące wiadomości w drodze telegraficznej: 
i,Korpus Z im  m e r m a n n a  w Dobruczy o- 
trzym ał liczne działa oblężnicze (zapewne do 
oblęgania S ylstry i). Nad Łomem unikają 
Turcy większego starcia z Rossyanami. Przez 
Bukareszt przejeżdżają nieustannie koleją 
posiłki ku Dunajowi. "Dnia 10 b. m. prze­
jeżdżał przez Bukareszt generał O b r u c z e w ,  
który przybywa z Armenii, aby zająć posadę 
szefa generalnego sztabu w miejsce Niepo- 
kojczyckiego. Generał Skobielew m iał tele­
grafować do H o r w a t o w i c z a ,  że spodzie­
wa się powitać go za ośm dni pod W ielkim 
Izw orem “ (na zachód W iddynia).

Z a z j a t y c k i e g o  t e a t r u  w o j n y  
otrzymały dzienniki wiedeńskie następujące 
depesze telegraficzne z 11 b. m .: „Sześć ba­
talionów rossyjskich wysłanych z Ardahanu, 
zwróciło się, nie ku Artw inow i jak mylnie 
mniemano, lecz ku B a t u m ,  które obecnie 
cernowane jest przez Rossyan od strony 
wschodniej i południowej. Bataliony te nie 
przekroczyły jeszcze rzeki Czorochu, strzeżo­
nej przez jazdę czerkieską. Wojska, które 
pojawiły się na południe od Erzerum , nad­
ciągnęły z Toprak - Kaleh. Stoją one obecnie 
między Tekinan i T arto fs , przecinając ko- 
munikacyę Erzerum  z Wanem.

Rząd turecki postanowił wysłać na 
teatr wojny szósty i siódmy korpus armii 
z p o ł u d n i o w e j  A r m e n i i .  Komendantom 
tych korpusów wydano już potrzebne in ­
strukcje, a wymarsz tych wojsk, które ra ­
zem liczyć mają 40.000 ludzi, rozpocząć się 
ma jeszcze w bieżącym miesiącu. Także 
z T u n i s u  przybędzie przed Nowym Ro­
kiem kontyngens 5.000 ludzi, który na żą­
danie rządu tunetańskiego przyłączony ma 
być do armii szumlańskiej.

Jeżeli Eossyanie mają wszelkie powody 
do zadowolenia z kampanii w _ Armenii, to 
stan rzeczy w K a u k a z i e  staje się coraz 
krytyczniejszym. Pow stanie w jednem miej­
scu zgniecione wybucha niespodzianie z tern 
większa siłą w innem i szerzy alarm od 
Fela wy aż do Kaspijskiego morza, to jest 
prawie w połowie wschodniej części gór kau­
kaskich. Czytamy wprawdzie od czasu do 
czasu o zdobycia lub pocldaniig się pojedyń- 
czych aułów, mimo to powstanie Lesgińców 
w Daghestanie szerzy popłoch już nawet w 
Baku i Derbencie, skąd kobiety i dzieci u- 
ciekły okrętami do A strachanu. A nie jest 
to zwykłe powstanie, gdyż ma ono charakter 
fanatycznej wojny religijnej przeciw giaurom. 
Nawet po tam tej stronie kaspijskiego morza 
pod Krasnowodzkiem podnieśli tekińscy Tur­
kmeni rokosz przeciw Bossyanom i zmusili 
generała Łomkina do spiesznego odwrotu ze 
swoich stepówu W ojska rossyjskie w Kauka­
zie nie są obecnie wystarczające do przyw ró­
cenia porządku, a później będzie to zadaniem 
ofiar ° lriu n̂eni ' wymagającem niemałych

W  d z ien n ik ach  ro ssy jsk ich  zn a jd u jem y  
n as tęp u jące  te le g ra m y : J

- V/// '''S■ 8 listopada. Naczelnik powstań­
ców Uma Dujew i syn jego dawny oficer 
wojsk rossyjskich, zostali w okropny sposób

| zamordowani przez własnych stronników w 
i lasach iczkeryjskieh. Powstanie w okręgu 
j Czeczeńskim i Tereckim zupełnie uśinie- 
j rzone.
i WladyJcauhas 8 listopada. Powstańcy 
\ w Dagestanie zostali pobici przez wojska od- 
: działu generał-lejtnanta Tichonowa przy pa­
rowie Czam ulon, a następnie ścigani byli 
przez wojska generała Melikowa.

OSTATNIA POCZTA
Eossya kilkakrotnie przyrzekała nie ro­

bić w tej wojnie żadnych zaborów. Od eza- 
1 sn do czasu tylko pojawiało się zastrzeżenie 

..przynajmniej nie w Europie." A teraz kie­
dy szczęście wojenne uśmiecha się Ros- 
syanom. występują otwarcie z żądaniem 
wielkich zaborów; w Azyi. Omawiając propo­
zycje pokojowe, które dla Rossyi bardzo są 
korzystne, tak się wyraża Gołos : „P r  a y- 
w r ó c e n i e  status quo antę helium w 
M ał e j A z y i  s p r z e c i w i a ł o b y  s i ę  
w r ę c z  c e J o m . d l a  k t ó r y c h  R c s- 
s y a r o z p o c z ę ł a  o b e c n ą  w o j n ę .  
Armenia turecka jest w połowie zamieszkana 
przez chrześcijan, którzy pod samowolną ad­
m inistracją turecką niemniej cierpią jak 
chrześcijanie na półwyspie bałkańskim. Los 
jaki spotkał arm eńską ludność tej prow incji, 
gdy Rossyanie musieli na czas niejaki cofnąć 
się nad granicę, dowodzi jasno, że przyw ró­
cenie dawnego porządku w tureckiej A rm e­
nii dla rządu, który chwycił za oręż w obro­
nie chrześcijan, jest czystem niepodobień­
stwem. O wynagrodzeniu przez Turcyę kosz­
tów wojennych nawet marzyć nie można. 
Któż nie wie, że zbankrutowana zupełnie 
T urcja nie jest w stanie zapłacić zwycięzkie- 
nan nieprzyjacielowi nawet szeląga. Jakże tu 
można mówić o wynagrodzeniu kosztów wo­
jennych? Pokój, "który możemy zawrzeć 
z T urcją, musi się opierać na podstawach, 
które zabezpieczywszy zupełnie i nieodm ien­
nie los chrześcijan tureckich, umożl iwią 
Rossyi uwolnienie się od wszelkich kłopo­
tów w kwestyi wschodniej i zupełne załat­
wienie rachunków z Turcyą. Oel ten może 
być jedynie osiągnięty przez pokój, który 
n a m  n a t y c h m i a s t  w M a ł e j  A z y i  
w y n a g r o d z i  k o s z t a  o b e c n e j  w o j ­
n y . "

Mowa lorda B e a c o n s f i e l d a  na ban­
kiecie li lorda-majora w Guildhall znajduje 
wr dziennikach londyńskich bardzo przychyl­
ne ocenienie. Pall 'Mail Gazette nazywa ją 
udatną i zręczną, żałuje tylko, że Beacons- 
field nie uważał za stosowne powiedzieć tro­
chę więcej o motywach swej polityki. D zien­
nik ten pochwala mianowicie einfatyczne 
przypomnienie d a w n i e j s z y c h  za  p e- 
w n  i e ń car a .  i j e g o  s ł o w a  h o n o r u ,  że 
n i e  d ą ż y  do  ż a d n y c h  z d o b y c z y .

I z b a  francuska sprawdziła 9 b. m. 129 
wyborową między temi kilkanaście konser­
watywnych, a w tych liczbie J a n v i e r a  de 
la Motte. Prez> dent oznajmił, że po spraw ­
dzeniu większej połowy wyborów, Izba może 
przystąpić do wyboru biorą stałego, aby po­
tem sprawdzać resztę wyborów. M inistrowie 
byli 9 b. m. w Izbie, aby w potrzebie głos 
zabrać, ale posiedzenie przeszło bez żadnego 
zajścia.

R o k o w a n a  względem utworzenia no­
wego gabinetu podjęte zostały na nowo 9 
b. m. W kołach świadomych rzeczy sądzą, 
że g ab in e t składać się będzie wyłącznie "z 
członków  prawicy, ale niektórzy członkowie 
teraźniejszego gabinetu zatrzymają swoje teki. 
Zdaje się, że poizucono w Elysee myśl kom­
pro m isu , lecz żywią^ przekonanie, że więk­
szość senatu wspierać będzie m arszałka-prę­
ży den ta. a nawet mają nadzieję, iż senat ze­
zwoli na ponowne rozwiązanie Iz b y .— Kilka 
dzienników donosi, że 9 b. rn. deputacya z 
senatu udała się do piezesa ks. Audiffret- 
Pasijuier. prosząc go, aby zw ołał natychm iast 
senat, jeśliby Izba deputowanych miała u- 
ehwalić zapowiedziane wotum nieufności.

W i e d e ń ,  12 listopada. Ko mi ­
s ja  ugodowa uchwaliła wnieść w Iz­
bie sprawozdanie o związku cłowo- 
handlowym równocześnie z taryfą 
cłową.

W ie d e ń . 12 listopada. Do Po- 
litische Gorrespondem telegrafują z Oat- 
ta ro : K s i ą ż ę  c z a r n o g ó r s k i  p r  z y- 
b y !  10 b. m. do V i r b a z a r u  nad 
jeziorem Skutari celem odbycia in­
spekcji nad skoncentrowanem woj­
skiem, z czego wnoszono, że rozpocz­
nie się akcya przeciw Podgorycy.

Tymczasem ku ogólnemu zdumieniu , 
k s i a ż e  N i k i t a  zwrócił się z 20 ba-u o
talionami przeciw Antivari i z a a t a ­
k o w a ł  t o mi a s t o .  W  niedzielę po 
południu słyszano aż w Cattaro buk 
dział od Antiyari.

B e r l i n ,  12 listopada. Pojawił 
się prospekt n o w e j  5 - p r o c e n t o -  
w e j  p o ż y c z k i  r o s s y j s k i e j  w 
kwocie 375 milionów franków. Sub- 
skrypcya odbędzie się 15 listopada, 
cena emissyjna wynosi 76 72-

B u k a r e s z t .  12 listopada. Agen­
ce russe donosi z Berlina: Porta in­
synuowała ks. Reussowi. ażeby roz­
począł kroki celem wywołania p o- 
ś r e d n i c t w a  N i e m i e c  w r ok o -  
w a n i a c h .  p o k o j o w y c h . Ks. Reuss 
odpowiedział, że Porta powinna zwró­
cić się do głównej kwatery rossyj­
skiej.

Petersburg, 12 li,stop. Urzę­
dowy biuletyn z Bogot donosi 10 b. 
m .: Pod Szybką trw ała 8 b. m. g w a ł- 
t o w n a  k a n o n a d a  z obu stron. Ro­
sjan ie stracili 4 zabitych i 14 ran­
nych.

Dnia 9 b. m. w y s u n ą ł  s i et i io d d z i a ł  S k o b e l e w a  n a p r z ó d ,  dał 
ogień sygnałowy i korzystając z mgły 
zajął w pierwszym zapędzie przednią 
wyniosłość Zielonego Wzgórza, wyciął 
w pień Turków .zajmujących tę pozy- 
cyę i zaraz u f o r t y f i k o w a ł  s i ę  na 
z d o b y t e j  p o z y c y i ,  co do rana 
uskuteczniono. T u r c y  usiłowali 9 b. 
m. wieczór i 10 rano wypędzić Ros­
syan, ale za każdym razem zostali z 
wielkiemi stratami o d p a r c i .

P e t e r s b u r g ,  12 listopada. 
Urzędowy biuletyn z Bogot donosi 11 
b. m .: Ostatniej nocy T u r c y  licząc
na ciemną noc i znużenie Rossyan, 
w y k o n a l i  z 5 — 1 t a b o r a m i  
n a g ł y  n a p a d  n a  p o z y e y e  S k o ­
b e l e w a ,  który nocował w przekopach 
i wojsku polecił stać w pogotowiu. 
Turków przypuszczono na 100 kroków 
i powitano ich salwą. Turcy uciekli, 
usadowili się i utrzymywali gwałto­
wny ogień do godziny 2 w nocy. 
Rossyjski oddział pozostał na swojej 
pozycyi. Rossyanie stracili w obu ra ­
zach 120 zabitych i rannych.

P a r y ż ,  12 listopada. Dzisiejsze 
popołudniowe wiadomości z Rzymu za­
przeczają pogłosce o pogorszeniu w 
s t a n i e  z d r o w i a  p a p i e ż a .

W e r s a l ,  12 listopada. B i u r a  
I z b y  d e p u t o w a n y  c h tak się ukon­
stytuowały jak przed rozwiązaniem 
Izby. G r  e v y podziękował za ponowny 
wybór, oświadczając, że będzie się sta­
ra ł wytrwać na stanowisku pełnem 
odpowiedzialności, którą funkeye jego 
wkładają nań obowiązkowo. Tak samo 
Izba zachęcona objawioną wolą kraju 
potrafi wytrwać na wysokości swojej 
odpowiedzialności. (Oklaski na lewicy) 
Izba uchwaliła potem nagłość wnio­
sku Leblonda (z lewicy) o zmianie 
regulaminu w ten sposób, by prezy­
dent mógł skutecznie zapobiegać na­
ruszeniu porządku w ciągu rozprawy. 
Nagłość wniosku Alberta Grevyego 
(z lewicy) o ustanowieniu ankiety dla 
zbadania nadużyć popełnionych w cza­
sie peryodu wyborczego, została przez 
księcia Broglie w imieniu rządu po­
parta i także uchwalona.

Izba rozeszła się do biur celem 
obradowania nad temi wnioskami.

' W e r s a l ,  12 listopada. Ciąg dal­
szy p o s i e d z e n i a  I z b y  d e p u t o ­
w a n y c h .  Grevy uzasadniając swój 
wniosek mówi, że potrzeba otworzyć 
rozprawę nad kandydaturami ofiejal- 
nemi, których potępienia kraj oczekuje. 
Broglie oświadcza, że także i rząd żąda 
uznania nagłości wniosku i wyświe­
cenia skarg. Gdy nadejdzie chwila u- 
tworzenia ankiety zażąda może sędziów 
bezstronniejszych od tych, których te­
raz rządowi proponują. Ks. Broglie 
więcej starać się będzie uczynić za­
dość ankiecie aniżeli ci, którzy nie­
gdyś opanowali władzę bez mandatu.

Mówca mówi, że ankieta powinna wy­
dać sąd o dziwnej teoryi, według któ­
rej dwie instytucye konstytucyjne mia- 
łyby zaraz poddać się woli trzeciej 
instyfucyi (Oklaski na prawicy).

Uchwalono nagłość wniosku i 
zamknięto posiedzenie.

S z y m ,  12 listopada. Minister 
robót publicznych Z a n a r  d e 11 i
w z i ą ł  d y m i s s y ę .  Tekę jego obej­
muje Depretis, prowizorycznie.

W lecieli, 13 listopada. (Tel.pr.) 
Na oświadczenie inspirowanej Agence 
russe, że Niemcy popierają myśl z a- 
w a r c i a  p o k o j u  m i ę d z y  R o s s y ą  ■ 
a T u r c y ą  po za plecyma innych 
mocarstw, czyni uwagę dzisiejszy Frem- 
denblatt, że warunkiem zlokalizowania 
wojny było właśnie zastrzeżenie, że 
nie będzie l o k a l i z o w a n y  p o k ó j  
(t. j. że wezmą w jego zawarciu udział 
Anglia i Austrya).

Tagblatt donosi z Belgradu, że 
m a n i f e s t  w o j e n n y  s e r b s k i  gotów 
jest już do druku. Książę Milan wkrót­
ce udać się ma do armii.

Dzienniki dzisiejsze występują z 
pogłoskami o p o g o r s z e n i u  sięstanu 
zdrowia p a p i e ż a .  Neue fr. Presse 
donosi z Rzymu, że akta kuryi pod­
pisują kardynałowie Simeoni i Pa- 
cei , gdyż Ojciec święty sam wstrzy­
mywać się musi od wszelkiej pracy.

Wlecieli, 13 listopada. (T e l .p r .)  
Generał S k o b e l e w  zdobył wpraw­
dzie szaniec zwany „Zielonym Pagór- 
kiem“, ale n ie  z d o ł a ł  s i ę  w n i m  
u t r z y m a ć  wobec ataków tureckich.

P e t e r s b u r g ,  12 listopada. Go­
łos donosi, że oddziały rossyjskie z 
Saganlugu i Erywanu znajdują się 
już pod E r z e r u m .  Stan zdrowia w 
armii jest wyborny. Główna kwatera 
przeniesiona została do Weronkaleh.

C e t y n i a ,  12 listopada. Czarno- 
górcy z d o b y l i  d z i ś  fort turecki gó­
rujący nad A n t i y a r i ,  wzięli jeńcem 
załogę, 2 działa, amunicyę i prow iant- 
Książę Nikita posuwa się dalej.

K o n s t a n t y n o p o l  12 listopa­
da Agence Havas donosi, że Rossyanie 
n ie  p o n o w i l i  już ataku na E r z e -  
r u m.  Mukhtar fortyfikuje ciągle tę 
pozycye.

Z pod P l e w n y  nie ma wiado­
mości.

W S z y b c e  trw ała przez nie­
dzielę gwałtowna w a l k a  d z i a ł o w a .  
Pięć batalionów rossyjskich, idących 
jako posiłki do fortu św. Mikołaja, 
straciło 4 0 0  ludzi. Szef artyleryi tu­
reckiej L e h m a n  basza p o l e g ł .

M u k h t a r  basza donosi z Erze­
rum, że Rossyanie wznoszą fortyfika- 
cye w Dewe-Bojun.

Z Karsu donoszą, że Rossyanie 
uderzyli na Kardagh, lecz z o s t a l i  
o d p a r c i .

Pod B a t u m  trwa ciągle kanonada.
Ali Saib donosi, że C z a r n o -  

g ó r c y  bombardują Podgorycę.
Telegrafow any kurs w iedeński.
W i e d e ń ,  12 listopada 1877, godz. 2 

20 min. Losy kredytowe 163 50, Węg. akcye 
kredyt 178’— , Akcye anglo - austr. 87*25, 
Akcye banku Union 57 50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 241*50, Akcye kolei północnej 
192'— , Akcye kolei południowej 75*75, Akcye 
kolei Alfóld 111-50, Akcye kolei Elżbiety 
157*50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 118*50. 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 109*— , 
Akcye kolei Rudolfa 116*— , Akcye kolei 
A lbrechta — .- ., Węg- oblig. państw7 w zło­
cie 66*— , Galie, oblig. indem n. 86*—, Losy 
z r. 1864 138-— , Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 102*— , Akcye banku obrotowego 97*— , 
Losy tureckie 15*— , Akcye kolei weg.-galie. 
96*50, Akcye kolei państwowej ""255*50, 
Akcye banku związkowego 67*— , Rubel pa­
pierowy l*193/4, W ęgierskie losy 78*75, Mark- 
mem. 58*85. Usposobienie stałe.

W iedeń , dnia 13 listopada, go­
dzina 10 min. 49. Akcye kredytowe 205*90, 
Auglo-Anstr. 85*50, U nionsbank — *—, Ko­
lej Karola Ludwika 242*— , południowa 76*75. 
Rubel papierowy — *— , Gal. listy zastawne- 
— *— , Gal. listy indemnizacyjne — *— , Gal.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 -------
Napoleonsdor 9*58*72■ Usposobienie silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i



P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 12 i IB listopada 1877.

Hotel A ngielski.

Pp. K. Hubicki z Ożydowa. H. T reter z 
Laszek.

M. Baczyński z Wysocka, M. Augustyno­
wicz z W arszawy. S. Brykczyński z Pacyko- 
Wa. A. Bogusz z Tomaszowic. F. Janowski z 
Cwitowy. J . Konopka ze Szkła. F . Suchodol­
ski z Tomaszowic, A. Udrycki z Mosta. W. 
Lekezyński z Żurowa. A. Aulich z Lacka.

Hotel George’a.

Pp. A. i  C, Męcińscy z Dukli. S. hr. 
Tarnowski ze Śniatynki. J. Aywas ze Steco- 
wa. H. Szeliski z Płuchowa. M. Poznański z
Paryża. Kasteli z Okna.

M. br. Bomaszkan z Horodenki. T. Kow­
nacki ze Switarzowa.

Hotel Europejski.

Pp. M. Buczkiewicz z Eossyi. T. Żurow­
ski z Brzeska. F . Biegler z Berna.

Hotel Langa.
Pp. O. Engelsm ann z Berna. K. Hau-

Cennik lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów, dnia 12 listopada 1877.

senbuhl ze Stanisławowa. F . P rotiw iński z I 
Płotycza.

0. br. Potten z Hołoska. br. de Vaux z 
Chodorowa. E. Oczenaszek z  W iednia.

Hotel Kuhna.
Pp. A. Bogusz z Zawałów ki. J. Stanek 

z Zawałówki.
Hotel Lazarusa.

P. J . Lerner z Tarnopola.
Hotel Krakowski.

P. A. Biliński z Olszanki.
Hotel Warszawski.

Pp. T. Popławski z Oknian. S. Załuski z 
Żydaczowa.

(fjd.jcchs»5i  jr,e Lwowa.
Pp. W. hr. Komorowski do Przemyśla, 

M. br. Bomaszkan do Stanisławowa. Dr. H  J a ­
siński do Tarnopola. I. Szarańczuk do Sambora 
J .  Kopczyński do Nowik. J . Napadiewiez do 
Przemyśla. S. Zieliński do Worobjówki.

H. br. Poten do Lachodowa. F . N ahlik 
do Birczy. J  Aywas do Stecowa. S. Zajkowski 
do Grybowa. A. Żurakowski do Horbaeza.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
z dnia 13 listopada 1877, godz. 7 rauo

Barometr 736 97 mm. Psyeiirowetr suchy 41%  
Psychrometr wilgotny 3 '7’C. Prężność pary 5'7mrn. 
Wilgoć 93% Zachmurzenie 7. Wiatr S3.
Ozon 4.- Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Temperatura powietrza-J-3'80R .
Barometr idzie w góre.

1- t k c j  e  za sztukę.
Boi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.ezer.-jas. ,, 200 zł. m.k.S 
Banku hip. galic, 2Ó0 zł. w. a. S
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a."ĈD

2 - L is ty  K a s t .  za 100 zł. ^
Tofl. kredTt. galic. 5®/* w. a, .A O /n „ Tt 10 ?i

n „ „ 5°/„ okresowo c.
Banku hip. galic. 6°/„ w. a. © 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w. a..g
S- L i s ty  d ł u ż n e  za 100 zł. 1

Ogółu. roln. kred. Zakł. dla Gai. i 
i Buków. 6% los. w 15 lat. L 

Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. Ji 
„ 6°/„ w. a. w 30 lat.

4 . O h lip i  za 100 zł.
isdewniz. galic. 5®/„ m. k. . . 
Pożyczki krai. z r. 1873 po 6” 0 w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .Stanisławowar; n
6. Monety.

Dukat holenderski .
D ukat cesarski
Napoleondor . . .
Póiim peryał...........................
Rubol rossyjski srebrny .

n papierowy . .
IO0 marek niemieckich 
Srebro ............................  ]
Kupony ■ srebrze .

plaeą żądają j
walutą austr. (

zir. et. złr. et. j
239 50 
119 — 
241 -  
214 —

243 -  
122 -  !
244 -  
218 -

84 25 
78 25 
84 2b 
89 20 
93 50

8 5 -  
7 9 -  
85 — 
90 — 
94 50

99 25 91 30

85 50 
89 -

36 50 
90 50

14 25
20 -

15 50 
22 -

. całe . . .
Losy 2 piąta część o“/0

t£  si jr s  k  i  e  ł  tl y  w i e d e ń s k i m i
dnia 8 listopada 1877.

1 . » h i g  P a ń s t w a .  płaco, żadaia
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad.............................. 83.95 Q410
Inty-sierpien .  .........................  63.95 64.10

Jednolity dług Państwa w srebrzeBtyćzeń-Upieo . . . ;  (j71£.
i-.,„*nifin-i)azdzi«nuk . . . .  ^715  67 30

302,— 305.—

:  1 S ? f S Ś : 6 7 / | = » | i

:  ;;
Beaty Como po 43 lir. W  *  f * ’ l g ;25
Liaty zastaw, domen państw, po [;6j

z ir . ó' /(, .......................... , 138.-  J 98 50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/.. 99 75 100 J .
Anstr. reuta zł. wolna od podatk. 4%  . 7440 74  «  t

S . o M i S ^ c y e  ludemn. 5®/0 za 100 z łr
: .......................... - • — 103.-50

Bukowiny • . . .  S 2 .-  8 3 .-
(jaJioyi
Niższej Anstryi
Siedmiogrodu

P & c i ą y i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy);' o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
eiag mieszany).

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 10 miu- 33 wieezór Cp°oiąg pospieszny) ; o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 P° południu (pociąg mieszany).

7 Podwoloczysk: (na dworzec v  Podzamczu): o go 
dżinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 
(pociąg nr. 2); n ------- ---

płacą, żądają 
2 4 5 .-  245.50 
121.50 121.75 
257.25 257.75

UKol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czeni.koielpo200zł. w. a. wsr, 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. ra. k. 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. .
Ł  Kol. węg. gai. a 200 zł. w sr. . .

5 .  L i s t y  zast. losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%
Powsz. austr. zakł. krad. ziem. 5°/„ wsr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.8%

!! '! .1 1! W F; 11
i „ .. „ ,  ,  ,  w 3 6 . 5 %
; Gal. IW . krad. w. a. po 4 /o

po 5% 
r-o 5».', •

5 57 
5 61 
9 56 
9 70 
1 80 
1 18% 

58 75

5 67 
5 70 
9 6(5 
9 85 
190 
1 20% 

6 0 -
Ii05 — 107 — 
104 60 106 75

85.75 8625
1.03.50 104 50 

• ■ ■ . 75.75 76.65
Węgier . • ■ , • ■ • ■ • 78 60 7 9 .-

3 . I n n e  p K ż y c z k i |»ul»Siteaijne.
Gałic oożyezka krajowa z r. 1873 6% i .  Akeye.
Bank Anglo-ausi. 200 zł. ernit. zł. 120 91.— 91.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 211.10 211.30
Niźszo-austr. tow. eskonit po 500 zł. . 740.— 750.—
Gaf. banka hip. po 200 zł...................  240. -  -.—
Gal. bank. d. hndl. iprz. a200zł. wpł. 40®/.. 70.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . ° '«  —
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.in.k. 3 3 2 .-  335.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. ni. k. 162.50 163.50
Kol. iTeszów-Taru.fw.e.j a 200 zł. wsrbr. — _____
Póło. kolrj po i 000 zł.' 1920.— 1925.—

taoh zwrotne . . .
Gal. banku iii pot. po 6®/» . .
Gal. zakł. kred. włość, po'6%  . .
Tow. kred. miej*, iw. w 15 i. wyl. po fi% 

n „ w3ftl.vvil.po r>% 
Banku narodowego po 5%
Węg. tow. ziem. po 5%°/„ 
r.~ „ r P °  5 %  . . .

6 .  I łh i ig a e y e  z prawem pierwszeństw 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a.
Tow. koi. żel. Preszów-Tamów (w.ck.)

a 300 zł. 5% w srebr.
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . .

,, „ 100 zł. w. a. . . .
Koi. gal. Kar. Ludw. po 300 z ł . .V>'

77 50 
98.50

78.—
9 9 .-

90.— 91.—
03.50 104. -
88.50 —. -  
95.— 9 7 .-

,— 
76 50 
84 25

78.50
8 5 .-

84.25
89.50

8 5 .-
80.80 
Q f, CA

81.— 8 2 .-

91.75 9 2 .-

d w .^

III.
IV.

em isji.

210.
832.— 834.-

„n . »: 17 .7
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. IIL emis. a 31 nj 

zł, 5®/,. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a200 zł. 5°/„ w srebrze. .
7 .  3A»sy.

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. :i.
Olarego po 40 zł., m. k.
Tow. żegi. par. na Dunaju v." 1 0 0 ■ » .

100.— 100.50 
a (za 100 zł.) 
69.— 69 50

63.— 64 —
99.50 100.— 
96.— 98.—

100.25 100.50
98.50 99 — 
96 25 96.70

75.75
74.50
67.25
63.25 
b‘j.75

1 Czerniowfec: o godzinie 9 minut 55 wieezór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (pot 
ciąg migszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
8  min. — rano. (pospieszny); o godzinie 1 0  min 
3 7  wieezór (pociąg osobowy); o godz. 11  minut 
45  w południe (pociąg mieszany).

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minu,
4  wieczór (pociąg osobowy); 0  godzinie 1 2  minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławowe: (na Stryj): o godzinie 6  minut 35 
rauo (pociąg nr. 1 ) :

Do Czcrniowiac: o godz. 6  min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poeiaa 
mieszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (pot 
ciąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
Aidnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

(iedz. 12 m. 20 we Lwowie.

Keglericha po 10 zł. m. k .........................P1 2 .7 ^ i 3 JL
Losy miasta K ra k o w a .......................... 14.50 15 __
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 28 75 ón o-
Pahiego po 40 zł. m k........................  27. 2 7  t
Fuudaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13  50  X 4 _
Salma po 40 zł. m. k. . . . . .  3 9 .7 5  40A
St. Genois po 40 zł. m. k.....................29.— 3 0
Poż, miasta Stanisławowa po 20 zł. wa 20 50 %•>
Poż. Tryostu po 100 zł. m. k. ' i 2 o ' -  191 0

„ „ 50 zł. m. k. . . ’ 6 0 . -  61
Waldsteina po 20  zł. m. m. . . . 2 2 .— 92Kn
Windisehgratza po 20 zł. m. k. 27 75 9 -

W e J k s le  (na 3 miesiące). ’ ’ 
Augsburg za 100 zł w. p. n. . . 5 7  75  c7  Qt.
Berlin za 100 uiark w. n. p. . . .  5 7 7 5
Frankfurt za 100 mark p, . . . 5 7  75  5 7  05
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 57 75 57 nr
Londyn za 10 ft. szt...............................  118 40 110 ' °
Paryż za 100 fr. . . . . 47'.35 4740

Iiurs złota.
Dukat cesarski 111011.............................  5 6 6  — 5 67 —

» PełlleJ waS‘ ..........................  5 .6 7 .-  5 6 8 -
K o r o n a ....................................................... _ _ _
2 0 - f ra n k ó w k a ..................................... 9.52.50 9 53 50
Rossyjski n n p e r y a ł .....................  9.74.— 9  7 6  -
Talar związkowy ..........................   _̂_ % '__
Srebro . ! . .  .....................  105 70 105.90

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafow any kurs wiedeński,

12 listopada. 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach 

. i) n „ w srebrze . . .
70 .25  j Kenta w złocie .....................................
75.— j Losy pożyczki z roku 1860 . '
67.50 jAkcye banku wiedeńskiego . . . .  .
63.75; „ „ kredytowego
67.25; Londyn

162.75 163 25 
28.50 28.75 
91 50 50

I Srebro . . 
i Napoleondor . -

Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich

zi. ot
63 30
66 90
73 70

112 ___

82" —

203 25
119 20
106 30

9 59
5 68

58 90

(6211 1— 3) O b w ie sz c z e n ie ,
L. 6527. C. k. sąd powiatowy w Beł- 1 

zie ogłasza, że w celu"zaspokojenia wierzy­
telności Jossla Falk 36 złr. w. a. przedsię- 
weźmie egzekucyjną licy tację  1 % morgowej 
parceli gruntowej w niwie „Połutyna" do go­
spodarstwa n r. 14 w Budyniuie należącej, 
F ilipa M ielnika własnej, a to dnia 15 listo­
pada 1877, 14 grudnia 1877 i 15 stycznia 
1878, każdym razem o godz. 9 rano w za­
budowaniu sądow em , mianowicie na pierw ­
szych dwóch" term inach tylko wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś term inie także niżej
tejże.

Oena wywołania wynosi 150 złr. w. a.
W adyum  15 zł. w. a.
W arunki licy tacji przejrzeć można w

registraturze tego sądu.
Bełz 30 września 1877.

(6205 1— 3) L. 19892.
Obwieszczenie licy tac ji.
O. k. powiatowa dyrekeya skarbu w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż celem 
wydzierżawienia poboru podatku konsumeyj- 
nego od mięsa w dzierżawnym okręgu Brze­
skim na czas od 1 stycznia 1878 do końca 
grudnia 1878, odbędzie się publiczna licyta­
c ja  na dniu 22 listopada 1877 przed połu­
dniem.

Cena wywołania 4410 zł.
a poręczne 441 zł.
Oferty pisemne należy wnieść do dnia 

21 listopada 1877 godz. 1 po południu.
Bliższe warunki licytacyi mogą być 

przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych 
w  c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu.

O. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnów dnia 8 listopada 1877.

(6238 1— 3) K o n k u r s
L. 942/B. s. o. Celem obsadzenia n a ­

stępujących  posad n auczycie lsk ich , ogłasza 
się  nin iejszem  konkurs, m ianow icie:

I. W  powiecie Nowosądeckim:
1) przy szkole 2-klasowej w Łącku 

posada młodszego nauczyciela z płacą "300
zło tych ;

2) przy 2-klasowej szkole w Tyliczu 
posada nauczyciela kierującego z płacą 300 
zł., do której wliczony jest dochód z gruntu 
szkolnego w kwocie 15 zł. w. a., i 50 zł. a 
w. za kierownictwo i

3) posada młodszego nauczyciela z p ła­
cą 200 zł.

4) przy szkole 2-klasowej w Muszynie 
posada młodszego nauczyciela z płacą 270 
zł. w. a.

5) przy szkole .jeduoklasowej eta tow ej1 
w Gołkowicach po lsk ich ;

6) Jaw orkach;
7) K rynicy;
8)  Łabowy;
9) Nowej w si;

10) Piw niczny:
11) Powroźniku;
12) Tylm anow y;
13) W ielogłow ach;
14) W irehom li wielkiej;
15) Żegiestow ie;
16) Żeleźnikowy.
Do wszystkich tych posad, przywiązaną 

jest płaca 300 zł. z wyjątkiem Piwniczny, 
gdzie płaca wynosi 450 zł., do której w li­
czony jest dochód z gruntu  szkolnego w 
kwocie 26 zł. w. a. i 6 sagów drzewa war­
tości 24 zł. w. a.

Przy szkołach filialnych :
17) Andrejówce;
18) Czarnym potoku ;
19) Jakóbkow icach;
20) Jastrzem biku ;
21) Je lny ;
22) Leluchowie;
23) Librantowy;
24) M uszynie;
25) Bostoce wielkiej;
~'6) Bożnowie ;

Siedlcach ;
28) Szlachtow y;
29) Zbyszycach 

wszędzie z płaCą 250 zł. w. a.
Kandydaci i kandydatki ubiegający się 

o posady 2, 3 , 6 , 7 8 9 11 14, 15, 17, 
20 22, 24, 25, i 28 m ają’ się wykazać do- 
s a eczną znajomością jeżyka ruskiego, który 
w pomiemouyeh szkołach jest wykładowym- 

U- W powiecie Limanowskim 
pizy szkole 4 kl. etatowej w Linionowej:

„ „ P  Posada młodszego nauczyciela z pła­
cą 300 zł. w. a.

2) posada m łodszego nauczyciela z pła­
ca 200 zł. a. w.

Przy szkołach T  klasowych etatowych:
| )  w N iedźw iedziu;

z Płacą 300 z ł f ! CaCh krÓleWSkkh
którei i t iW *lia a°W cach z płacą 300 zł., do 
neo-o ^ i ICZ01ly dochód z gruntu szkol­
n o  w kwocie 10 zł. 60 ct.
cą 250 z7 V 2k°le iilialnei  w pisarzoweJ z Pfa‘ 

wiek ^  ? bieC T łc7  si§ 0 którakol- 
leżvr-io / ł  P,osad, mają irnieść podania na-
bue Rai-8 em Pl°wane i zaopatrzone w potrze- 
mwlhłr, uui}eilta za pośrednictwem swych 
pizełożonych władz do c. k. Bady szkolnej

s t y c z n T m s  T r  S^ zu’ nąjda!ej d° -lg0

^ rowy Sącz dn"ia"3 listopada 1877. 
(6239 1— 3) K o n i s u r s .

L. 21714. N a posadę c. k. eksuedyenta 
pocztowego w Dobrosinie w powiecie żół­
kiewskim za kontraktem  służbowym 1 kau- 
cyą w kwocie 200 zł.

Pobory z tą  posadą połączone są' płaca 
fczałt kancelaryjny 40 zł.J 50 zł. i ry 

rocznie.
Podania należy wnieść w przeciągu 

trzech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 10 listopada 1877.

(6198 1— 3) E d y k
L. 6457. O. k. sąd powiatowy w N ad­

wornie rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod Nr. 306 w Pniowiu na 120 zł. oszaco­
wanej, Stefana Hryuiszaka własnej, na rzecz 
Józefa Brrmianego celem zaspokojenia sumy 
20 złr. w trzech term inach, dnia 10 grudnia.
1877, 10 i 30 stycznia 1878.

W arunki tej sprzedaży przejrzeć można
w tutejszym sądzie.

Nadworna 22 października 1877.

(6230 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 493. Celem zaspokojenia należytości 

c. k. skarbu w kwocie 271 zł. 44 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się w dniach 12 grudnia 
1877 i 15 stycznia 1878 w  c. k. sądzie po­
wiatowym w Starym Sączu publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 258/263 w 
Starym  Sączu położonej, w edług księgi g run­

towej miasta Starego Sącza, Józefa Dulęby 
własnej.

Cena wywołania wynosi 304 zł. 20 ct. 
a wadyum 31 zł. w. a.

Bliższe w arunki można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie.

Dla " wierzycieli, którym by rezolucya 
sprzedaży dozwalająca z jakiegobądź powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się ku­
ratorem  Adolfa Yayhingera, c. k. notaryusza 
w Starym  Sączu.

Stary Sącz d. 2 października 1877.

(6231 1— 3) © g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 54767. Celem obsadzenia systemizo- 

wanej rozporządzeniem wys. M inisterstwa 
wyznań i oświaty z dnia 30go lipca b. r. 1. 
8414 posady preparatora przy muzeum zoo- 
logicznem c. k. uniw ersytetu lwowskiego z 
roczną płacą 400 złr. i dodatkiem aktywal- 
nym  rocznych 100 złr., rozpisuje się n in iej­
szem konkurs z terminem do 25go grudnia 
1877.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
ua mocy ustawy z dnia 19go kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii, 
mają do podania, w którem nadm ienić nale­
ży, czy kandydat jest żonatym lub n ie , do­
łączyć :

1 . m etrykę urodzenia;
2 . świadectwo zdrow ia;
3. świadectwo znajomości języka polskie­

go i niemieckiego (znajomość języka 
ruskiego byłaby pożądaną);

4. świadectwo dotychczasowego zatrudnie­
nia, mianowicie, że kom pelent, zajmu­
jąc się preparowaniem zwierząt w ce­
lach naukowych, posiada w tern nale­
żytą wprawę.
Podanie zaopatrzone w powyż wyszcze­

gólnione dowody winien kandydat, znajdują­
cy się w czynnej służbie, wnieść na ręce 
przełożonej swej władzy, inni zaś kandydaci 
bezpośrednio do senatu akademickiego c. k. 
uniwersytetu lwowskiego w term inie wyżej 
oznaczonym.

Tylko w braku kwalifikowanych pod­
oficerów mogliby być uwzględnieni inni kan­
dydaci.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7 listopada 1877.



L - 52°77. (6157 1— 3)
Obwieszczenie

0. k. Namiestnictwa z dnia 25 paź­
dziernika 1878 I. 52077, względem zezwo­
lenia gminom Kossowa, Bkolego i Czortko- 
wa na pobór dodatku do podatku konsum ­
cyjnego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 29 
września b. r. Nąjłaskawiej zatwierdzić 
uchwały Wysokiego Sejmu krajowego króle 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem z dnia 11 sierpnia 
1877 następującej t r e ś c i :

Gminie miejskiej Kossowa pozwala się 
pobierać w latach 1877. 18 <8 . 1879. 1.880,
1881 i 1882 na pokrycie jej wydatków grnin- 
uyck dodatek w wysokości stu ( 100) %  do 
podatku konsumcyjnego od mięsa i wina.

Gminie miasteczka Skolego w powie­
cie Stryjskim pozwala się pobierać w latach 
1877. 1878. 1879. 1880. 1881 i 1882 ua 
poktyeie wydatków gm innych 75%  od po­
datku konsumcyjnego od mięsa.

Gminie miasta Czorlkowa zezwala się 
pobierać w latach 1878. 1879. 1880. 1881 i
1882 —  100% dodatek gm inny od podatku 
konsumcyjnego od mięsa.

Co się podaje do wiadomości w skutek 
Wysokiego reskryptu Jego Excelencyi Pana 
Ministra spraw  w ew nętrznych  z dnia I Ig. 
października 1877 1, 14153.

W  z a s tę p s tw ie :
Bartm ański m. p.

^1. 52077.
fttit& ittfldittug

®er f. f. ©tatttjalterei beto. 25 Dcto* 
ber 1877 gl. 52077 betreffenb bie 58ewiffigmtg 
jur ©inljebung ton l̂ifdjliigen jur SBerjetjrung  ̂
fteuer fiir bie ©entembe Kossów, Skole & 
Gzortków.

_ ©. i  !. apoftoll. SKajeftat Ejakn mit a. 
t|. Sntfdjliefjiing tom  29 Śeptember t. S\ ju  
beftatigeu gerufjt betu ^efcEjlupe be* t). Sanb* 
iags beó jfonigreidjS Galizien & Lodomerien 
juuuut bem ©rojjljerjogtume Kraku u , tottt 11 
Sluguft 1877 nad)ftel)t'nben Snljaltś.

®ee ©tabtgrmeinbe Kossów toirb beiuiL 
ligt, ju r  S eduug  ber ©enteinbc SiuMagen itt 
be u 3 . 1877, 1878, 1879, 1880, 1881 & 
1882, einen ©cnteinbejiifdjlag ju  bem 9ier= 
jeljruugifteuer to n  gKifcI) mtb SBeitt in ber 
§ol)e to n  100°/o W erl)eben.

®er 3Jłarftgemeinbe Skole. Stryer S3e= 
girfe^s toirb bemilUgt, ju r 'łkbeefung ber ©e= 
meiubenuMageu itt bett 3 . 1877. 1878. 1879. 
1880. 1881 & 1882 75%  tott ber SBerjełp 
runggfteiter to n  5’tetfclj ju  erljeben.

®er ©tabtgcmeinbe Gzortków toirb be= 
toiHtgt itt bett 3- 1878 1879. 1880. 1881.
A 1882 einen 100% ©emeinbeju)d)lag ju  ben 
2.u'rjet)riuigy[teuev to n  gtrifd) ju  erłjetieu.

SBaó ittt golge ©rlafjeg ®. Spchntj be? 
Sterrtt 9)łinifter» beS Sitnem  tottt l l te n  
October 1877 %  14153 ju r Sfpnutnifj ge* 
bradjt toirb.

3n  SScrtrehmg
Bartmański m. p.

(6145 3— 3) I I  d  y  k  1.
L. 1581. 0. k. sąd powiatowy w Zabło- 

towie podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniach 12 grudnia 1877, 17 stycznia i 17 
lutego 1878, każdym razem o godzinie 10 z 
tana odbędzie się w sądzie publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 121 w Ohlebiezynie 
polnym leżącej, dłużnika Kuryła Szewc-ziika 
■własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej na 
sumę 400 zł. w. a. sądownie ocenionej, ku 
zaspokojeniu pretensyi Scheiwe Soicher w 
kwocie 18 zł. w. a. z pn. pod warunkami, 
które w tus. registraturze przejrzane być 
mogą. Zabłotów dnia 21 września 1,877. 
(6180 3— 3) E  d  y  I ł  t .

L. 42096. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że dnia 26go maja 1877 do 1. 
26831 wydano na rzecz e. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego przeciw H en­
ryce Boguszowej i spadkobiercom ś. p. Wu- 
leryana Bogusza nakaz zapłaty trzech zale­
głych ra t pożyczkowych po 400 zł. i reszty 
kapitału pożyczkowego w kwocie 9158 zł. 
47 ct. w. a. z pn., i że celem doręczenia 
tego nakazu zapłaty dla nieobecnej Henryki 
Boguszowej adw. dr. Dziubiński kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Rogalski m ia­
nowany został.

Wzywa się tedy Henrykę Boguszowa, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebne do 
obrony środki w należytym czasie udzieliła, 
lub innego zastępcę sobie obrała i tegoż są­
dowi oznajmiła, gdyż inaczej wynikłe z za- . 
niedbania szkodliwe następstwa sama sobie '■ 
przypisze. " j

Z c, k. sądu krajowego.
Lwów 6 października 1877.

(6126 3— 3) O b w ie sz » z < e n i< e .
L. G104. 0. k. sąd powiatowy miano­

w ał w sprawie Piotra Kusaka przeciw Dan­
kowi Judka o 40 zł. kuratorem nieobecnemu 
pozwanemu Iwana Judkę z Bukowca.

Baligród 9 października 1877.
(6144 3— 3) E  d  y  k  i ,

L. 867. C. k. sąd powiatowy w Zabło-
towie uiniejszem podaje do publicznej wia­
domości, że na dniu 12 grudnia 1877, 17go 
stycznia 1878 i 17 lutego 187S, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
54 w Illińcach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika Hryeia Rontasza 
należącej, na 800 zł. sądownie oszacowanej, 
w celu zaspokojenia pretensyi Anezla Rei- 
sehera w kwocie 270 zł. z pn. się odbędzie, 
które w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

Zabłotów 9 maja 1877.
(5982 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 16271. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie ustanawia p. adw. dra Stojałowskiego, 
dodając mu zastępcę w osobie p. adw. dra 
Tokarza, kuratorem nieobecnych i z miejsca 
pobytu niewiadomych M ichała Łapińskiego i 
HTanciszka Ksawerego Łapińskiego w skutek 
wniesionego przez Leopoldynę Eisenbaclt 
przeciw tymże pozwu o wykreślenie piątej 
części suru per. 12239 i 16000 złp. z pn. z 
dobr Pleśna Eisenbachowska i Ryeltwałd i 
kuratorowi zaleca, aby nieobecnych podług 
przepisu prawa zastępował. b
,-o o nTom t 7  d‘ ^  października 1877.(5oo0 o—o) ®  d y t.

L. 3660. O. k. sąd powiatowy w Sa­
dowej Wiszni podaje do wiadomości, iż w 
celu zaspokojenia aależytości c. k. uprzyw.

zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 150 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszosądowym gmachu w dniach 30 
stycznia, 20 lutego 'i 13 marca 1878, każdym 
razem o godz. 10 rano przymusowa licytacyj­
na sprzedaż realności nieintabu!owauej°Wasy- 
la i Iwana Łosik własnej, w Michałowicach 
pod 1. 95/20 położonej, a to na pierwszym i 
drugim term inie tylko za lub wyżej, na trze­
cim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej.

Gena wywołania wynosi 350 zł. w. a.
Wadyum 35 zł. w. a.
Bliższe, warunki licytacyi i akt opisa­

nia przejrzeć można w tutejszosądowej re­
gistraturze.

Z e. k. sądu powiatowego
b ądow a-W iszu ia  d. 7 paździoru. 1877.

16214 2— 3) K o n k u r s .
L. 165. Sąd powiatowy w Lisku po­

szukuje dyurnisty z miesięczną płacą 25 zł.
Lisko 9 listopada 1877.

(6179 2— 3) K  y  u  *-•
L. 5L162. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa posiadacza obligacyj indemuiza 
cyjnej, galicyjskiej,^ okręgu administracyjnego 
lwowskiego nr. 8345 lit. A. wiukulowauej. 
celem zabezpieczenia kaucyi, ustanowionej 
przez Karola Trzcińskiego jako poezmistrza 
na rzecz c. k. dyrekcyi poczty za dotrzym a­
nie obowiązków z jego urzędem połączonych, 
ażeby obligacyę tę w przeciągu 1 roku 6 ty­
godni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego n- 
mieszczenia edyktu niniejszego w „Gazecie 
Lwowskiej", tein pewniej przedłożył, ile że 
w wypadku przeciwnym takowa za umorzo­
na uznana zostanie.

'  Lwów d. 6 października 1877.
(6128 2— 3) o O b w i e s i e c a e u i e .

L. 6703.^ 0. k. sąd powiatowy zawia­
damia Liebę Ohill której miejsce pobytu jest 
n ie w ia d o m e , że w sprawie Michała hr. BJa- 
tera przeciw  niej o rozwiązanie umowy dzie­
rżawnej, mianowany został kuratorem  dla 
niej p. Ludwik Riedl z Baligrodu.

B a lig r ó d  3 listopada 1877.
(6201) OgIos*enie licytacyi.

L. 6331. Uchwałą z dnia 27 września 
1877 postanowiła Rada miejska poruezyć na 
lat trzy t. j. od pierwszego stycznia 1878 do 
końca grudnia J880 za wynagrodzeniem po 
cenach jednostkowych wyłączne przedsiębior­
stwo: .

a) dostarczanie dla stójki pożarowej i 
i obsługi miejskiej straży ogniowej dziennie 
10 ewentualnie mniej par koni z uprzężą i lor- 
nalem, jednego wózka węgierskiego dla ko­
mendy m. straży ogniowej, jednego koezyka, 
w zimie sani —  do dyspozycji naczelnika 
ni. straży ogniowej, tudzież jednej pary koni 
z odpowiednią uprzężą i fornalem w nale­
żytej liberyi, z powozem a w zimie saniami 
do jazd komisyjnych -— oraz jednej modnej 
karety; , ,

b) W yrębywanie lodu, zgadyw anie śnie­
gu i błota z dróg brukowanych i żwirowa­
nych, zamiatanie nieczystości z tych drog i 
wywożenie takowych na miejsca przeznaczone;

c) Zgartywauie i wywożenie lodu, śnie­
gu, błota i zamiataczki z podwórz i ze śm ie­
tników prywatnych realności;

d) Skrapianie letnią porą ulic miasta 
dla uśmierzenia kurzu.

Celem wykonania tej uchwały przepro­
wadzoną będzie dnia 22 listopada 1877 o go­
dzinie 13 w południe w 111 departamencie

H 52077.
O G B lilJM jN Ł id

U- K. NanvkcHHLi,Tl<J 3 ’k AHA 25 JKOKTHA 
1877 4 .  52077 3rAAAOiW'k ilpH3K0AJHA r p o -  

nia a  o a\’k Koccora, GKCuikiero h y o o tk o ra  
HCLOpS ĄOAJTKOKk ĄO KOUCŚAUt'i0lKM'C' l|0- 
AATKł?:

( I ro  U-kc. H ItOpCA. flnOCTOAkCK£ Hf- 
AHM6CTRO H3K0AHAH MdHIUtJCUllIAl k HCCTdHC- 
KAfHk£A\k 3 ’k Ah a  RfptCHA O. p. HAH- 
AUlACCTIUlkHUlt 3ATE£pAHTH CyX*RAAkl !)kl-
ccKoro upaMuoro GoiuuS KcpoAHcrua ł aan-
Hi'H H BoAOAHAlfpiH Kpa3’k C'k BfAHKH/Wk 
KnAJKfCTKCA\ KpaKORCKHAUk 3’k AHA ■' 1
ccpniiA 1877 cA’kA8w i|ioro cOA(P * dHA:

łWi kncRCH rpoavaAvk Roccoua npn3Ka- 
a a 6 c a  iiCBHpaTH u’k A'k r a \ '  k  1877, 1878,
1879, 1880, 1881 h 1882 na iitSKpwrc eii
rpCiUdACK II/Ćk Rk)AATKOK’k A®A‘,TK ®KJlk Kk
KkICCKOCTH CTC (100) % A ° KOHcSAtlOHHCrC 
IIOAATKt! OT’k A\ACa 11 KHHa.

rpOA\AA'k A\’kcTOHKa Gr.CAklro, Kk 
OTpklHCnC>A\'k llCR’k’r k ,  llpl13KaAA6 C.l IICK1I-
pa'1'ii K’k A’k’raV'k 1877, 1878, 1879, 1880, 
1881 h 1.882 Ha iiOKpkiTR rpo<w<iACKH4’R 
RklAATKOR'k 75%  OT'k Ri>HC6AVHVHHOr’C 110- 
AJTKb OT'k AlACa.

1'pOAiaA'k Avkcia M optkora npn3Ka- 
AAfi CA KOKHpaTH ICk A’ici'a\’’k 1878, 1879,
1880, 1881 u 1883 A*AaT *K’Ł ^'k rw coro- 

CTH CTO ( 1 0 0 )  %  d ’l” k  KOHCtSiWHIHHOrO IIO- 
Aa i k6 o i  ”k AiAca.

T'oe h o a a r  c a  j\<t ori|ioh  B'kAOA\o- 
c th  K’k iiacaliAORk BkicoKoro pfcKpmri’6 
ł i i ’0  (iKCH£AkEHH,i'H I l a n a  M h h  k(;TpA  A ' k l ’k 

KH5>Tp£HklX'’k  3 ’k  A " a  1 1 5K O R TH A  1877 H.
14153.

K’k s a c T ś n c T K k
__________  KapTAiaHkCKlH R- p.
M agistratu publiczna licytacya za pomocą 
ofert pisemnych.

Mający zamiar ubiegania się o to łą ­
czne przedsiębiorstwo, zechcą w term inie licy­
tacyjnym wnieść do rąk komisy! licytacyjnej 
swe należycie ostemplowane i opieczętowane 
oferty pisemne, w których dołączyć należy 
kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum 
licytacyjne ewentualnie kaucję kontraktową 
w ilości 5000 wyraźnie pięć tysięcy zł. w. a. 
nadto poszczególnie; dokładnie słowami i cy­
frami. bez wszelkich dalszych zastrzeżeń ceny 
żądane:

1) Od jednej pary koni dla stójki poża­
rowej i do jazd komisyjnych z uprzężą i for­
nalem, za każdą dobę czyli za 24 godzin 
czasu ;

2) Za zrębauie lodu, wyładowanie, na  
furę i wywiezienie na miej-ma przeznaczone 
ud jednej półmetryczuej sześciennej skrzyni, 
bez różnicy obszaru drogi lub podwórza i bez 
różnicy odległości miejsca złożenia ;

3 | Za zgarnięcie śniegu, naładowanie 
ua furę i wywiezienie tegoż na miejsca prze­
znaczone od jednej półmetryczuej sześciennej 
skrzyni, bez różnicy obszaru drogi lub po­
dwórza i bez różnicy odległości miejsca zło­
żenia;

4) Za zgarnięcie błota z dróg lub po­
dwórza, naładowanie na furę i wywiezienie 
tegoż na miejsce przeznaczenia, od jednej 
półmetrycznej sześciennej skrzyni, bez różni­
cy obszaru drogi lub podwórza i bez różnicy 
odległości miejsca złożenia:

5) Za zmiecenie śmiecia i kurzu z dróg 
lub podwórza, naładowanie na furę i wywie­
zienie tegoż na miejsce przeznaczenia od je ­
dnej półmetrycznej sześciennej skrzyni, bez 
różnicy obszaru drogi lub podwórza i bez 
różnicy odległości miejsca złożenia;

6) Za jednorazowe napełnienie wodą i 
wy kropienie tej wody na drogę lub dostawę 
do ognia, od jednego beczkowozu miejskiego, 
bez różnicy odległości miejs a nabrania wo­
dy i bez różnicy odległości drogi pokropić 
się mającej, lub miejsca pożaru.

Bliższe warunki licytacyjne, względnie 
kontraktowe przejrzane być mogą przed" ter­
minem licytacyjnym w I i i  departamencie 
M agistratu w przedpołudniowych godzinach
u rzęd o w y ch .

Od M agistratu król. słoł. miasta Lwowa,
dnia 31 października 1877.

(6.177) @ D ł f t.
31. 3881.L 3 n  Mr ©raturSmaffe bcS

Jsracl Dreikurs Ultb bet Rachel Menkes toirb 
bie Scigfałjrt auf ben 3 ®ejembev 1877 nut 
11 Utjr SŁ\ 9JŁ anberaumł, tuooou allr ©om 
curśgtdubigcr brrftaubigt werben.

' Lemberg. am 6 Mooeutber J877.
®er f. t  ©oucitr3=®ommijfdr 

Kanne.
(6178) ©  D i  f  t .

$ ( .  48062. Sn ber ©onfur»tna)fe beś) 
J- 8. Jurgens toirb ju r Slbtegung be§ bem 
©evneinjcl)ulbncr J'. 8. Jurgens auf ©riirtb 
beS §. 96 S. C . aufgetragen SDłanifeftationS* 
©ibeź bie Sagfatjrt auf ben 26 Ocooenibcr 
■877, j l Ulw %. W. aitgeorbnet, tooooit atte 
©oticuruglditbiger berftdnbigt turrben.

Lemberg, 6 Diooember 1877.
S . {. ©oticursłomtffdr 

Kanne.
(5840 1— 3) g  b ł  l  t .

3 t. 4575/7236. Słom f. f. ®ejivf3gend)= 
tc Delatyn Werben bie iiebcit unb 2Boljnft|

uacf) unbefanten ©tben ber in Łanczyn ber* 
jtorbcnen ©Ijeleitte Anion unb Anna F iedo­
rowicz unb jw ar; § r .  Leon Fiedorowicz, § r .  
Johann  Fiedorowicz, g r . Zolia Fiedorowicz, 
unb § r .  Joseph  Kobylański Sapelan, tjiemit 
aufgeforbert, fid) bimten eiitem Sat)re bon 
bem uttten gefc^ten 2 age an, bet biefem ®e* 
rid)te ju  melben unb bie ©rbgerftdniugeit am  
jubrtngeu. wibrigen fyaltś bie 'Bertaffeufdtaft 
nut beu fid] melbenbeit ©rbeu unb ben fiir 
fti*. anfgcftcUten S k ra to r § r .  Erazm Masłowski 
f. f. Motar in Nudwóiua abgefjaitbett werben 
wiirbe.

SSotit E. f. 93cjirE§gerid]te.
Delatvn, am 17 ©eptember 1877.

(0 100 1— 3) (4 D i I t.
31. 14240. 33om {. E. ^reiśgeriĄ te itt 

Tarnopol, wirb Ennbgeiiiadjt eź fei auf 3tn* 
fud/eu bf‘3 Godei Zcllermayer I)infid)tlid) be9 
itjiu aitgebtidj tu ffierluft geratpeneu tuut Go­
deł Zeilermayer dto Liczkowcc, 27 Stitgufi 
1863 itber 1050 ft. ii. 3B. aubgeftellteu 6 
SKonatije a dato an bie eigene Orbre beSfel 
ben jaljlbaren auf Abraham  Eissig Zeller- 
mayer tu Husiatyn gejogencn ltitb biefem 
Sejteren afjeptirteu SBrcfjfefó iii ber EKmSfer- 
tiguug eiiteó Ediktes gewilligt Worbeit.

TDer Sttljaber biefeś Sffied]feL3 wirb auf= 
geforbert biefen 3Bcd)fet biititeu 45 Ttagett 
bont Sagę ber ©bi!tau»fertigiing, att fo gewtfii 
tjiergeridjts norjutegeu wibrigeuó itadj 3tblauf 
biefer ff-rift biefer SBedjfeł itber Weitere» ?lm 
jud]en afó amortifird erthirt werben wirb.

Tarnopol ant 5 ©eptember 1877.
(0232) O b w i e u z c z e u i e .

L. 11886. Komisya hipoteczna przy c. 
k. sądzie powiat. S. II  we Lwowie urzędu­
jąca zawiadamia, iż od dnia 9 listop. do dnia
22 listopada 1877 w godzinach urzędowych 
złożone będą w kancelaryi c. k. naczelnika 
tegoż sądu do powszechnego przejrzenia ar­
kusze posiadania z sprostowauemi wpisami, 
kopiami map katastralnych i protokołami par­
celo wetn i tudzież protokoły dochodzeń, doty­
czących posiadłości w obrębie gminy Grzy- 
bowicc leżących.

Równocześnie wyznacza się. term in na 
na dzień 23 listopada 1877 o godz. 9 rano 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwości 
ark 11 szów posiaduu ia.

O ozem zawiadamia się strony intere­
sowane z tym dodatkiem, iż każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania może się zgłosić i wszystko przytoczyć, 
coby dla wyjaśnienia lub obrony praw za 
stosowne uznał.

Lwów dnia 4 listopada 1877.
(6222 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

b. 3387. (J. k. stul powiatowy w Do- 
linie podaje uiniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. kousk. 99 w Slnbodzie położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużników Mar­
ty i Stasiu Kecmur i A ndrusia Górnik wła­
snej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia

I. 29 listopada 1877 
II. 24 grudnia 1877 

Tli. 31 stycznia 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tom przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej te j­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zastanie.

W adyum wynosi 10% ceny szacunkowej
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 23 października 1877. 

(6226)
L. 7677. G. k. sąd powiatowy w B eł­

zie oznajmia, że założono tu dnia dzisiejsze­
go do powszechnego przeglądu akta docho­
dzeń vy przedmiocie zakładania ksiąg g run­
towych dla gm in Siebieczów z Piwowszczy- 
zną i że dnia 22 listopada r. b. wnoszone 
być mogą bądź to ustnie bądź pisemnie, tak 
w tymże c. k. sądzie jak u kierującego ko­
m isją Juliusza Piątkowskiego wszelkie za­
rzuty przeciw prawdziwości wykazów hipote­
cznych. C. k. sąd powiatowy.

Bełz dnia 8 listopada 1877.
(6324 1— 3) E  d  y  k  t

L. 6137. 0. k. sąd powiatowy w Ty- 
śmienicy w sprawie egzekucyjnej Herzla Hor- 
na jako cessyonaryusza Schlomy Kadera prze­
ciw Ignacemu Sapie o zaspokojenie kwoty
23 zł. w. a. z pn. wyznacza do publicznej 
przymusowej sprzedaży realności dłużnika w 
Odąjach pod N. 19 położonej ciała tabular­
nego nie stanowiącej na 120 zł. a. w. osza­
cowanej trzy term ina a mianowicie na dzień 
23 listopada. 24 grudnia 1877 i 24 stycznia 
1878 zawsze o godzinie L0 z rana z tern, 
że realność ta w dwóch pierwszych term i­
nach tylko za cenę szacunkową 120 zł. lub 
też wyżej, przy trzecim zaś term inie też n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 12 zł., resztę w arun­
ków licytacyjnych tudzież protokoły opisania 
i oszacowania można w tutejszej registratu­
rze przejrzeć.

Tyśmienica 10 października 1877.



(6182 2— 8) Obwieszczenie licytacyi. L> 21950-

w y p o w ie d z e ń  p u E z n a
pującego przeglądu. ___________

a ,  «a
c3 O •£2
5? •«• Ł ®> 

f i  e

Dla okręgu dzierżawnego

Kołomyja, Jabłonów, Pe  ̂
czeniżyn, Zabłotów, Gwoz 
dziec  -__

_4_

5

Obertyn

Korolówka, Krzywcze

Nadworna

Delatyn

Przedm iot
dzierżawy

mięso

mięso

mięso

mięso

mięso

Oznaczenie 

taryfy

Oena wywołania

złr. I cent.

Licytacya odbę­
dzie się dnia

Przed lub popołudniu

II. Koło­
myja III.

miejscowość

III.

III.

I II .

III.

26715

2525

2521

3660

2651

26 listopada 1877

32

36

81

dtto

dtto

dtto

dtto

od 8— 12 przed południem

od 3 — 6 popołudniu

dtto

0(j  3—6 popołudniu^

dtto

W

.-OS-tc3Mcrj
o3
O
2  ^  

3
^  &  
g  W
1  *  
5o

M
O

OfertyWpfse™ eSw aw a d y ń 0 zaop^rzone n a S y ’dH%giej godziny popołudniu dniem  przed ustną licytacyą do rąk Naczelnika

c. k. p °wia t^ ^ z^ m ie^ s0 ońd^iial^^<^ch do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu
jakoteż w kancelaryi dotyczącego c, k. Nadzoru straży skarbowej, w który każdy chęc mający licytować, wglądnąc może, _  zas bliżgze
warunki licytacyi mogą być w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu pizejrzane.J J J G k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

Kołomyja dnia 7 listopada 1877.

(6200 3— 3) W  s u r  l a r  sm. * C J - L. 18260.

u zie rzaw u y o u , « i«.« ~ r - - j

ca 'g rudn ia  ' i 880'Tub bezwarunkowo ° L  S t  S / t j ™ d ? 8 t y c 7 n i a  1878 do końca grudnia 1880

165

C. k. p o w ia to w a  D y rek cy a  sk a rb u . 
B ro d y  d n ia  31 p aźd z ie rn ik a  1877._______

Okręg dzierżawny

Podatek 
konsumoyj- 
ny pobie­

rać się ma 
wedle ta­

ryfy

Do wy­
dzierżawie­
nia podatek 
konsumcyi- 

ny od

Ce
na

 
w

yw
oł

an
ia

 
cz

yl
i 

ro
cz

ny
 

cz
yn

sz
i

zł. ct.

Brody — wina 1350 —

Kamionka strumiłowa II I mięsa 2768 —

Złoczów III mięsa 7040 —

Bełz II I mięsa 2280

Krystynopol I II mięsa 1650

•-CJ C? 
O

Si
§ »

f=tX? o  T3 . 5

Eok, mie­
siąc i dzień 
w którym 
licytacya 

odbywać się 
będzie

704

W ładza i 
i miejsce 

|gdzie licy­
tacya od­

bywać się 
będzie

14 listopada
•p
X* X

1877 od godz. 9 f i  1
przed południem 1 m
do 2 popołudniu O

>
151istopada 1877

*  s .
od godz, 9 przed . o
południem do 2

popołudniu O

(6202 2— 3) E d y k t
L. 9742. C. k. sąd pow. m. del. S. I I  

we Lwowie uwiadamia, że wskutek wezwania 
c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 31 
sierpnia 1877 1. 35799 rozpisuje się publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 33, 63 i 64 
tudzież połowy realności pod 1. k. 68 ,30 i 74 
w Hołosku wielkiem położonego do masy 
rozbiorowej Augusta Schumana należących, 
niem niej połowy drugiej realności pod 1. k. 
68, 30 i 74 w Hołosku wielkiem do masy 
rozbiorowej W ilchelminy Schum an należących, 
która  ̂się odbędzie w' tutejszym sądzie w 
w dwóch term inach t. j. na dniu 19 grudnia 
1877 i na dniu 21 stycznia 1878 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem w B. II.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
szacunkowa wedle inwentarza t. j. suma 
18137 złr. 27 ct. w. a. a, chęć kupienia ma- 
mający ma złożyć 10°/, tej ceny jako wa- 
dyum. Gdyby na wyżej wyznaczonych ter­
minach powyższe realności sprzedanemi m e 
były. wyznacza się do ułożenia lżejszych wa­
runków  term in na dzień 1 lutego 1877 o 9
godzinie przed południem.

Besztę warunków licytacyjnych jako też 
wyciąg tabularny w mowie będących real­
ności przejrzeć można w tutejszo sądowej re­
gistraturze.

Lwów dnia 16 października 1877.
(5933 2— 3) Obwieszczenie.

L. 219. W  wykonaniu polecenia c. k. 
sądu deleg. miejsk. w Krakowie z dnia 19 
lipca 1877 1. 16671 w drodze egzekucyi wy­
roku sądu polubownego z dnia 9 stycznia 
1871 na podstawie zapisu kompromisarskiego 
z tejże daty, celem zaspokojenia kwoty 270 
zł. w. a. z procentem 7°/0 miesięcznie od 
dnia 18 stycznia 1871 aż do dnia zapłaty 
bieżącym, tudzież kosztami egzekucyjnemi 
■w kwotach 8 zł. 22 kr., 15 zł. 85 kr, 44 zł. 
81 kr. w. a. dozwolona uchwałą c. k. sądu 
deleg- miejskiego w Krakowie na początku 
powołaną na rzecz Józefa Banneta i Doby 
Bittermanowej —  egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę su m y ’1500 zł. w. z pro­
centem po 4 7 . od dnia 6 lipca 1861 bieżą­
cym, wyrokiem e. k. sądu krajowego wyż­
szego z dnia 21 września 1869 1. 8066 Ana- 
tolemu Maszewskiemu a względnie cessyona- 
ryuszowi jego Piotrowi Łabajowi od gminy 
Smolice przysądzonej a uchwałą c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 10 kwietnia

1874 1. 9580 Janow i Niepokojowi na wła­
sność przyznanej, wedle warunków przez c. k. 
sąd deleg. miejski w Krakowie w dniu 19 
lipca 1877 1. 16671 zatwierdzonych odbędzie 
się w dniach 14, 21 listopada 1877 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze podpisanego c. k. notaryusza w Krako­
wie przy ulicy Brackiej Nr. 163, w ostatnim  
zaś trzecim term inie w dniu 28 listopada 
1877 o godzinie 10 przed południem w miej­
scu jak wyżej, na którym  to term inie suma 
ta za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

O czem strony interesowane, chęc licy­
towania mające, oraz niewiadomi wierzyciele 
którzyby na sum ę sprzedać się mającą prawo 
zastawu poprzednio nabyli, do rąk ustanowio­
nego dla nich kuratora p. adwokata dr. Be- 
tingera zawiadomienie otrzymują.

Kraków dnia 17 października 1877. 
(6199 2— 3) O b w I e n z c z e H i e .

L. 9496. 0 . k. sąd powiatowy w Żół­
kwi podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. a 
względnie 100 zł. 12 ct. w. a. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
101/104 subrep. 229/164 w W innikach po- 
łożonąj, dłużników M aryi Słuka, A nny i Ka­
rola Puszka własnej, w tutejszym c. k. są 
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. ’ ~ . -----
skiego

uPrz. Zakładu kredytowego włościari-

I. 23 istopada 1877
I I .  7 1 g rudn ia  1877

III. 11 grudnia 1877li i .  u  gruuui» ^ • ■  (J ł u _

każdym razem o godzinie P1 L  
dniem z tern przedsięwziętą zos > ,
pierwszych J ó c h  t m o t a o t  r e r t a *  ff i
t o  » « * ,  wywołania 300 *
że, zas na trzecim  term inie taszo 
ny wywołania sprzedaną zostan ie^

W adyum wynosi 10 /„ ce 
kowej.

Kandydaci chcący się ub iegać~ol^  stv ' 
pendyum winni wnieść swe podania do Wv 
działu krajowego najdalej do dnia 25 o-rI,
dnia 1877. gru

Do podań należy dołączyć:
1) m etrykę urodzenia;
2) poświadczenie że kandydat przyjęty 

został na kursa w c. k. zakładzie dla w k /  
cenią weterynarzy w W iedniu;

3)  ostatnie świadectwo szkolne-
4) świadectwo o stosunkach maHtbn 

wych kandydata i rodzieów jego, wreszcie
5) własnoręczny rewers, w którym  kan­

dydat ma się zobowiązać, iż po uzyskaniu 
dyplomu na weterynarza będzie sie trudnił 
praktyką weterynarską w K rólestw il Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem (z wy­
łączeniem jednak m iast główn^.K r ■ 
Krakowa a .„ przez p r z e e V K £ » m

Pobór stypendyura trw a aż do ukoń­
czenia trzechletniego kursu w wspomnianym 
powyżej zakładzie. Nadto po uzyskaniu i j -  
pJomu na weterynarza otrzyma stypendysta 
kwotę 60 zł. na koszta podróży z Wiednia 
do kraju.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego.
W e Lwowie 6 listopada 1877.

(6168 3 - -3 )  E d y k t .
L - 11532. 0 . k. sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia, że celem zaspokojenia su­
my wekslowej 155 złr. z 6°/0 odsetkami od 
dm a 1 m arca 1873 bieżacemi, kosztami są­
dowemu 10 zł. 38 ct i 7 zł. 32 ct., tudzież 
egzekucyjnemi w kwocie 9 złr. 22 et. już 

* teraźniejszemi 7 złr. suma 
iUUU zł. w. a. z pn., w stanie biernym po- 
pwy dóbr Tapina z częścią Dobkowice, Sta­

nisław a Drohojowskiego własnej, dla Zy­
gm unta Drohojowskiego ubezpieczona, w dro­
dze publicznej licytacyi na rzecz Hersza 

awida, w trzech term inach, a to dnia 17 
grudnia 1877, dnia 17 stycznia 1878 i dnia 
i a °  luteg0 1Ś78, każdym razem o godzinie 
10 z rana w tutejszym gmachu sądowym, 
na których sum a powyższa, a to na pierw ­
szym i drugim  term inie tylko za lub  ̂wyżej 
sumy nominalnej, na trzecim  zaś i niżej ta ­
kowej za jakąbądź cenę pod następującymi 
warunkam i sprzedaną zostanie:

1. Jako cena wywołania wyznacza się no­
m inalną wartość tej sumy 1000 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia majaey obowiąza­
ny będzie kwotę 100 zł. złożyć w go­
tówce jako wadyum do rąk komisyi
licytacyjnej.

3. Po odbytej licytacyi w adyum  najwięcej 
ofiarującego zatrzymane, inuym_ zaś ku­
pującym zaraz zwrócone zostanie.
Dalsze warunki tej licytacyi i ekstrakt

tabularny powyższej sumy w ak tac h  tutejszo- 
sądowej registraturze przechowanych, mogą
być przejrzane.

Przem yśl 26 września 1877.
(6181 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 49575. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domą z życia i miejsca pobytu Melanię z 
Grollów Korczyńską, że wydane dla niej u- 
chwały tabularne tusądowe z dnia 12 maja 
1876 1. 24157 i z dnia 3 czerwca 1876 1. 
28400 w sprawie zaintabulowania M ieczysła­
wa Lewandowskiego za właściciela dóbr 
Bełżec i Brzezina wraz z częścią Bełżec, da­
lej wykreślenie klauzuli non alienandi et non 
onerandi, tudzież wykreślenie sumy 1797 zł. 
z pn. dla Melanii z Grollów Korczyńskiej 
ze stanu biernego dóbr Bełżec i Brzezina 
wraz z częścią Bełżec —  doręczone zostały 
do rąk równocześnie dla niej ustanowionego 
kuratora ad w. dra Gajewskiego z zastępstwem

Besztę warunków tudzież akt “P" w 
i oszacowania realności przejrzeć mu 
tutejszej registraturze.

, O. k. sąd powiatowy.
Żółkiew dnia 8 października

(6218 2 - 3 )  O g ł o s z e n i e  k w J J J J , , ,

w rocznej tw o c ie ^ to O 1 z t w ń  i adw okata 'd ra  W io d z jW z a ^ e m e ry ń s W e g m
nego dla uczniów szkoły weterynary , £ | Wzywamy przeto p. M elanię z G
sza się niniejszem  konkurs.

Korczyńską, ażeby w należytym czasie celem 
przestrzegania swych praw  u kuratora lub 
tegoż zastępcy się zgłosiła i temuż informa- 
eyę potrzebną udzieliła, albo też sama oso­
biście lub przez innego zastępcą do sądu sie 
zgłosiła, gdyż inaczej skutki prawne z za­
niedbania pochodzące, sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 września 1877.

6146 3—3) E  d  y  k  t .
L. 6839. C. k. sąd powiatowy wr Ko- 

zowie podaje do wiadomości, że Ilko Cha- 
wrów, włościanin z Chorobrowa m arnotra­
wcą uznany i dla niego kurator w osobie 
Jakima Andrusyszyn z Chorobrowa ustano­
wionym został.

Kozowa 22 października 1877.
(6143 3—3) JE d  j  k  t.

L. 3673. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie wzywa Michała Chamulaka i Naścię 
Koziar, dzieci zmarłego Iw ana Chamulaka, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego, złożyli swoje oświadczenie do 
spadku po Iwanie Chamulaku, gdyż inaczej 
pertraktacya ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z kuratorem dla nich  w osobie c. k. 
notaryusza W ładysława Mikusia ustanowio­
nym, przeprowadzonym zostanie.

Chodorów dnia 30 września 1877.
(6127 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6105. C. k. sąd powiatowy miano- 
„c» dla niewiadomego z miejsca pobytu Dań- 
ka Judki w sprawie p. Marcelego Truszkow­
skiego przeciw niemu o 20 zł., kuratorem  
Iwana Judkę z Bukowca.

Baligród 9 października 1877.
(6170 3— 3) Ogłoszenie licytacyi.

L. 4558. Dnia 29 listopada, 20 g ru ­
dnia 1877 i 3 stycznia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na dwóch pierw ­
szych term inach poniżej lub za cenę szacun­
kową 80 zł., na trzecim zaś i poniżej tejże 
sprzedaną zostanie parcela gruntu w roli Bu- 
jarowej w Makowie położona, Józefa Budzo- 
nia własna, celem zaspokojenia pretensyi 
Mojżesza Jakobsohna w kwocie 12 zł. 81 ct. 
z proc.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno interesowanym tutaj przej­
rzeć lub odpisać.

O. k. sąd powiatowy,
Maków 22 października 1877.

(6159 3—3) E  A  y k  t.
L. 3927. C. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie oznajmia p. Janowi Bernatowskie- 
mu, właściwie Bogdanowiczowi zwanemu, 
że Łuć Ptasznik z Zagórza przeciw p. W ład. 
'rustanowskiemu i niemu pozew o naruszenie 
posiadania parceli na okopie księżym zwanej 
do realności pod J. 14 w Zagórzu należącej 
wytoczył i że na takowy term in do rozpra­
wy na dzień 21 listopada 1877 wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu p. Jana Bernatow- 
skiego recte Bogdanowicza nie jest wiado­
me, więc ustanowiono dla niego c. k. nota­
ryusza p. W ładysława Mikusia kuratorem, 
któremu pozew wraz z uchw ałą term in w y­
znaczającą doręczono.

W zywa się zatem p. Jana  B ernatów - 
skiego recte Bogdanowicza, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebne do obrony środ­
ki dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał i sądowi to oznajm ił, gdyż inaczej z 
zaniedbania wyniknąć mogące skutki sobieby 
przypisać musiał.

0. k. sąd powiatowy.
Chodorów dnia 30 sierpnia 1877.

(6163 8— 3) E d y k Ł
L. 12911. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytelno­
ści c. k. uprzyw. galicyjskiego banku hipo­
tecznego we Lwowie, a mianowicie 4 rat 
pożyczkowych po 72 zł. 50 ct. i resztujące- 
go kapitału 1986 zł. 8 et. z pn. egzekucyj­
ną sprzedaż dóbr Grąziowa średnia na imię 
Ludwiki Nowosieleckiej zapisanych, w dro­
dze publicznej licytacyi w dniu 14 grudnia 
1877 i w dniu 24 stycznia 1878 o godzinie 
10 przed południem w tymże sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 20262 
zł. w. a.

Zakład wynosi 2026 zł. w. a.
W  pierwszych dwóch term inach dobra 

te niżej sumy wywołania nie będą sprzedane, 
dla ułożenia lżejszych warunków ustanawia 
się term in na 28 stycznia 1878 o godzinie 
10 przed  południem, na którym niejawiąc-y 
się wierzycieli jako przystępujący do więk­
szości głosów stawających uważani będą.

W yciąg tabularny znajduje się w aktach 
sądowych.

Przem yśl 10 października 1877.
(6124 3— 3) E  d y k  t.

L. 7421. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia Franciszka Bogusława 

( Ostiadala, iż w sprawie spadkowej po śp. Te- 
; resie Ostiadal dla niego kurator w osobie 
j adwokata dra W awrausza z zastępstwem  ad­

wokata dr. Bindera ustanowiony został i te- 
iniiż^ rezolucya z 26 kw ietnia 1877 1. 2611 
tudzież podanie A nny Faraklo i reszty spad- 
kobieicow Teresy Ostiadal o przyznanie spad- 
ku wspomnionego jure crediti do oświadcze- 

| m a się w dniach 30 doręczono.
Rzeszów 4 października 1877.



8
(5-393 3— 3) E  d  y  k  t .

L. £4189. C. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. M ichała Grossa 
z miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu w dniu 2 sierpnia 1877 1. 20374 To­
warzystwo zaliczkowe w Krakowie wyniosło 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 1000 zł., 
w załatwieniu ktorego na dniu 3 sierpnia 
1877 do 1. 20374 wydano nakaz zapluły su­
my 1000 zł. w. a. wraz z 6°/,, procentem  od 
dnia '28 iipci 1877 i kosztami sądowemi 18 
złr. 20 et. w. a. w trzech dniach pod rygo­
rem egzekucji wekslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego M icha­
ła Grossa nie jest wiadomern, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozwanego M ichała 
Grossa na koszt i niebezpieczeństwo jego tu ­
tejszego adwokata dra W ilkosza z zastępst­
wem adwokata dra Blatteisa kuratorem  nie­
obecnego ustanowił, z którym spór wytoczo­
ny według ustawy postępowania sądow ego  
w Galicji obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niuiejszem edyktem  
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub innego obrońcę sanie wybrał i o 
tern c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś. aby 
wszelkich możebnyeh do obrony środków 
prawnych użył. w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisałby musiał.

Kraków 21 września 1877.

myślą, na trzeehlecie od 1 stycznia 1878 do
31 grudnia 1880 rozpisuje m agistrat Bcią.

(5990 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 50946. C. k- sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, Da 
widowi, i Jutcie" Berkowiczom względnie 
spadkobiercom tychże z imienia, życia i m iej­
sca pobytu niewiadomym, iż Samuel Ju re  
Minczeles i Jtitte  Minczeles przeciw nim  o 
uznanie własności 3/4 części realności pod 1.

* 1 1 1 * ■ 1. ... rA /\1 I339 zaintabulowanie ich jako właścicieli
tych części realności pod dniem 26 września. 
1877 do L.50946 pozew wnieśli i o pomoc 
sądową prosili, wskutek czego pozew ten do 
wniesienia obrony w 90 dniach zadekreto­
wano.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
nie jest wiadomem. zatem o. k. sąd krajowy 
do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata lir . Popławskiego kura­
torem a tegoż zastępcą adwota Dr. Zukotyń- 
skiego mianował, z którym to kuratorem n i­
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga­
licji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanycli, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły praw im u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki  sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 6 października 1877.
(5879 3— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L. 672. C. k. sąd powiatowy w Sądo­
wej Wiszni podaje do "wiadomości, iż celem 
zaspokojenia, zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu we Lwowie przez Jacka Ty­
czyńskiego zapłacić się mającej, rusztującej 
dłużnej sumy w ilości 216 zł. 84 ct. w. a. 
z p n ., odbędzie się publiczna licytacja w 
sądzie tutejszym na dniu 27go lu tego / 20go 
marca i 3 kwietnia 1878. każdym razem o 
10 godz. rano przed południem w celu sprze­
dania realności dłużnika pod Ik. 29 w Woł- 
czyszczowicach położonej, na 500 złr. w. a. 
sądownie oszacowanej i o tern się Mieć ku­
pienia mających z tern zawiadamia, że wa- 
dyum w kwocie 50 złr. w. a. wynoszące 
do rąk c. k. komisyi licytacyjnej ma być 
złożone.

Besztę warunków lieytacyi w o. k ł a ­
dzie tutejszym przejrzeć można.

Z e. k. sądu powiatowego.
Sądowa W isznia dnia 28 lutego 1877.

(6107 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 10651. Stefan Kosowicz rolnik z 

Demycza uchwałą e. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi z dnia 30 września 1877 1. 8684 
uznany został m arnotrawcą, a c. k. sąd po­
wiatowy w Zabłotowie ustanow ił liku Bor- 
teja dla niego kuratorem .

Z c. k. sądu powiaiowogo.
Zabłotów 31 października .1877.

Doniesienia^ prywatne.

(6206 2— 3)

Obwieszczenie.
L. 7490.

Celem wydzierżawienia prawa propiua- 
cyi wódczanej i piwnej nie mniej prawa po­
bierania dodatków gminnych c® piwa i sło­
dzonych wódek w Przemyślu spotrzebowa- 
nyeh, przysługującego gm inie miasta P rz e -

licytacyę przez oferty, która się. odbędzie 22 
listopada 1877 w biurze m agistratu w go­
dz i uaek 11 rzędowych.

Jako cenę wywołania za prawo propi-.j 
uaey wraz % dodatkami gmi uuemi  ustanawia 
się dotychczasowy czynsz dzierżawny w ilo­
ści 71.200 zł. w. a. a wadyum, które chęć 
licytować majacy w gotówce, książeczkach 
kas oszczędności, listach zastawnych galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
lub galicyjskiego Banku hypoteczn... w obli- 
gacyach indenm izacyjnych lub obligacjach
państwowych co do wartości podług kursu
w dniu licytacji w Przemyślu znanego obliczyć 
się mających złożyć mają, wynosi 8000.zł. w.a.

Chętnych licytantów zapraszam, ażeby 
zaopatrzeni w wadyum oferty swoje kom i­
syi licytacyjnej do 2giej godziny południowej 
złożyli, ile że później wniesione uwzględnio­
ne nie będą.

Z m agistratu miasta 
P rz e m y ś l dnia 8 listopada 1877.

) Yaygart.

p a j a c e  : Pozłacany w ogniu zoga-
nkowy z pudołkioi

uuoźna u

l * r a t e r s t r a s s e  4 3 .W i e d e ń , 
(5530 3 - 3 )

D o  c . k .  HSMlworite.j

w  W i e d n i u ,  
e n ib e ii ,  B rilunerstrasse S.

■ J A M A  H O P
Ilw eran ta  dworów 

anstryack iego , niem ieckiego i saskiego, 
N iuiejszem  pozwalam sobie donieść 

szanow nem u P an u  następujące szczegóły : 
P rzez 6 m iesięcy -c ierp ia łem  tak  g w ałto ­
w nie na chrypkę i kaszel, żem. przez cały 
dzień  an i godziny nie by ł od tego wolny. 
U żyw ałem  przez cały  przeciąg tej słabo- 
ta Al WSZ olkie możliwe środki. Tef1naVż.« bezśei w ssolkie możliwe środki, jednakże bez 
sku tku . S tan  choroby by ł tak  niebezpie­
czny, i obaw ę w zniecający, że m i z roz­
m aitych stron  radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyją jesieni. Po 
użyciu z najlepszym  skutkiem ' 12  flaszek 
p iw a zdrow ia z ek strak tu  słodowego, t u ­
dzież bonbnnów  z ekstrak tu  słodowego, 
pocieszam  się dziś powrotem zdrow ia i 
b łogosław ię pański w ynalazek, k tóry  mię 
u w o ln ił od trap iących  cierpień. P ow tarza­
jąc  należy te  podziękowanie moje, życzę, 
by  n in iejsze ośw iadczeni#  moje o uzyska- 
nem  napow ró t zdrowiu ogłoszęnero zostało 
d la  dobra tego rodzaju cierpiących.

W i e t l C M .  5 m arca  1877.''
. fa n  l ia n a c h , ,

(3969 17 — 12) sługa banku handlowego,
zamieszkały: VJJ. Kaisorstrasse 46.

Pow yższe w yroby słodowe zostały  
także 41 razy  wyszczególnione t. j . ; ośm 
razy w roku 187(5 przez nadanie patentów  
nadw ornego Ilw eran ta  (w  tern m ieszczą sic 
także ponow ne dowody najw yższych ła sk  
Ich  C. i K. M, cesarza  A ustry i, cesarza N ie­
miec i kró la S aksonii). L ekarze w szyst­
k ich  krajów  polecają takow e, a cierpiący 
używ ają je  z przyjem nością , znachodząc 
w tem  "w zm ocnienie i  pokrzepienie.

N aśladow anym  wyrobom brakuje po­
trzebnej su b s ta n c ji ziół lekarsk ich , tudzież 
d o tądn ieodk ry tegosposobuw yrab ian iafab ry - 
katów  słodow ych JA N A  HO BK A. P raw d z i­
we cukierki łH olfa zaw ijane są  w pajjierze 
niebieskim .
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodow ych  

J A N A  I I  O  F  F  A  ,
w W iedniu tlra b e n , lir iiim e rs tra s se  8.

We Lwowie u Jakóba Beisera 
i Zygmunta Ruckera.

W państwie 
jest folwark

M! L i i t k o r s E “
do wydzierża­

wienia od dnia 1 lipca 1878.
Bliższej wiadomości udziela 

Zarząd dóbr —  poczta Ł l r a N i ie .
(6335 1 -1 2 )

L. 4729.

Obwieszczenie.
61 Jo 3—8)

Czy może być coś tańszego?

Niezbędne dia Panów!
T y l U o  5  * b  c t .  k o s z t u j ą  n a s t ę -

rek kieszonkowy z pudełkiem, kluczykiem i gwaran- 
eyą dobrej jakości. Lity Double- d’or łańcuszek do 
noszenia na szyi, fasonu francuskiego. Bardzo piękno 
album z madailonem z nowego złota z kilkoma foto­
grafiami. Wyborny seyzorek, oprawiony perłową ma- 
ucą z 0 klinga,mi. Fajka piankowa z nakrywką z chiń­
skiego srebra, z cybuchem z wis/ni bodeńskiej. Lity 
syguct z nowego złota, grawirowany każdą dowolną: 
literą i garnitur guzików składający się z 2 guzików 
luauszctowyoli. 1 guzika do kołnierza i 3 guzików do 
przodu koszuli, z nowego złota emailowane. Grupa ta 
zawierajaca 8 przedmiotów, nie kosztuje więcej jak 
ty lko  3 z ł. 50 ct., podczas gtly zegar sam urn 
wartość 6 zł. SWT Za gotówkę lub pobraniem nabyć

Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz­
cza niniejszem, że na podstawie § 63 
ustaw, kapitały 9.684 zł. 60 ct. i 
I ł . 643 zł. 39 ct. w. a. listami zasta­
wnemu z większych sum 10.000 zł. i
12.600 zł. w. a. na hipotekę dóbr Trzcia- 
nioc w powiecie dobromilskim poło­
żonych . pana Stanisława Gniewosza 
własnych, z tego Towarzystwa wypo­
życzone. z d. 1 stycznia 1876 jeszcze 
pozostałe, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielowi 
tych dóbr wypowiedziane zostają, z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie lieytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego były 
złożone.

We Lwowie d. 3 listopada 1877.

o o o o o o o o o o
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»  p  5* x  e  <1 s i ,  i>  i  s i ,

lir. {r(>.]urliou.skich.pałacu 
za przystępną cenę. 

Zgłosić się u adwokata
uńcm  we Lwowie, ul.

Jano- 
łezuicka.

(6234 1 -3 8 )

Po sprzedanie,,
Tray, powozy (kareta z fabryki Bran li­
niuj era. faeton na pół kryty, i faetou całkiem 
odkryty), tudzież p ara  m lodycu  Potni 
powozowych i para m lotlycli m ułów. 
Także Jkilar m aeltouiowy, wykładany 

cisiuą.
Bliższych szczegółów udziela Admini-

st-racya Gazety Lwoipskkj. (5075 9 —V)

L. 84(5.

Ogłoszenie.
( 6 2 1 9 *

Posada sekretarza przy gminie 
w Pawie, z roczną płacą 400 zł. je t 
do obsadzenia, a, podania z załączni­
kami, uzdolnienie i dotychczasowe za­
trudnienie ubiegającego sie o takowao  e t O c v
wykazującemi, mają być wniesione do 
15 grudnia b. r.
Od Zwierzchności 

dnia 9
gminnej w Rawie, 

a 1.877.

i f p i a i
Z powodu zwinięcia mojej tutejszej filii, wyprzedaj 

jak  długo zapas starczy, najlepsze

O b r a z y  o l e j n e .  
Zwierciadła i Karnisze

m  1  aK<*A$j c « » a a  ,

Także za spłatą  w ratach miesięcznych.
Z poważaniem

M . W illig ,
w rynku  Nr. 17 obok k sięgarn i M ilikowskiego.

(6139 2 - 3)

L. 17038/2394. 1.

Kolej Lwowsko-
Ges. kr. uprzyws~t r

J
(6220 1 - 2 )

n f M , Gzerniowiecko-Jaska.

W  drodze ofert rozdaną będzie dostawa 80.000 sztuk 
progów kolejowych na rok 1878.

Oferujący winien oznaczyć staeyę kolejową, do której 
progi dostawie się obowiązuje. *

Dostawiać można do stacyj kolei Lwowsko-Czernio- 
wieeko-Jaskiej, kolei Albrechta i Dniestrzańskiej.

Dostawcę obowiązują ogólne i szczegółowe warunki 
dostawy, które przejrzyć można w centralnym zarządzie w 
Wiedniu, w komitecie dyrygującym w Bukareszcie i w dy- 
rekcyach we Lwowie i w Jassach.

Opieczętowane napisem „Oferta na dębowe progi ko­
lej owe opatrzone oferty na całą lub częściową dostawę 
należy najdalej do 20 listopada b. r., 12 godziny w połu­
dnie wnieść do jednego z wymienionych zarządów kolejowych.

Oferujący winien przy wręczeniu oferty złożyć wa­
dyum wynoszące 5°i0 kwoty liwerunkowej w jednej z kas 
towarzystwa i w ofercie osobiście stwierdzić, że ma ogólne

szczegółowe warunki dostawy i że takowe podpisał.
Wiedeń, 3 listopada 1877.

R a d a  zaw ia*
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, W domu p. Wernera, pod 1. 12.


